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Zapowiedź wyborów na Węgrzech
Robotnicy domagają się nacjonalizacji banków  

USA zaw iesiły  
kredyt d la  W ęgier!

B U D A P E S Z T  (S A P ). N o w y  gab inet w ęgiersk i z w c la ł  
p arlam ent na sesję nadzwyczajny, w  dniu 10 czerw ca w  celu roz~ 
patrzenia spraw y w yborów  p ow szech n ych . G ab in et zbierze 's i ę  
9  czerwca w  celu  osta teczn ego  ap rob ow an ia projektu ordynacji 
w yborcze) i innych ustaw , które rzad przedłoży parlam entow i "

P rem ie r  Dinnyes w pierwszym pu- ]

I i e  W ęgry nie chcą być niczyim wa­
salem. Mówca zaznaczył, że Amery­
kanie pode jm ują  kroki,  k tóre  mogą za 
ciążyć n iefortunnie  na narodzie  wę- 
g erskim.

blicznym  oświadczeniu  stwierdził,  że 
W ęgry  są zdecydowane na u trzym anie  
dobrych stosunków ze swoimi sąs a- 
dami.  W ęgry  p rag n ą  pokojowej współ 
p racy  ze wszystkimi dużymi m o ca r ­
stw am i — Stanam i Zjednoczonymi, W. 
B ry tan ią ,  a szczególnie ze Związkiem 
Radzieckim.

W  międzyczasie  przywódca  parti i  
d robnych  ro ln ików Bela Varga opuścił 
s tanow isko  przewodniczącego (marszał 
ka l  węgierskiego Zgromadzenia  N aro ­
dowego.

„ W  N IE Z N A N Y M  K IE R U N K U **

BERN (PAP). B. p rem ier  węgierski 
Nagy wyjechał z Berna, uda jąc  się w 
n iezn an y m  k ierunku .

BUDAPESZT (PAP|. Organ partii  
soc jalistycznej „Nepsava“ pisze, że Na 
gy postępowaniem  swoim sam wydał 
na  siebie wyrok. Przyznał  się on w 
ten  sposób, że poczuwa się do winy; 
wolał dezercję, niż wyjaśnienie  swojej 
roli.

Dziennik „Sabadsaag“ określa  pbstę- 
pow anie  Ferenca Nagy jako zdradę 
stanu. Nagy znajdował się w slalyni 
kontakcie  z uczestn ikam i spisku anty- 
republikańsk iego  i z zagranicznymi 
agentam i spiskowców.

Z A W IE S Z E N IE  K R E D Y T U  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  D L A  W Ę G IE R

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) .  D epartam en t 
S ta n u  podał do  w iadom ości, że rząd  
S tanów  Z jednoczonych postanow ił za ­
w iesić k redy t, p rzyznany  W 'ęgrom. W 
lu tym  ub. roku  rząd  Stanów  Z jed n o ­
czonych p rzyznał W ęgrom  k red y t w 
w ysokości 3(1 m ilionów  dolarów . K re­
dy t ten  W ęgry w yczerpały  jedyn ie  w 
6(1 proc.

Rzecznik D epartam en tu  S tanu  zazna 
czyi, że k redy t d la W ęgier zostaje  z a ­
w ieszony aż do w y jaśn ien ia  sy tuacji 
na  W ęgrzech.

WASZYNGTON PAP. Rzecznik De­
p ar tam en tu  Stanu poda ł  do w iad o ­
mości, że w na jbliższym czas e zo 
stanie o twarty kredyt w wysokości 
30 milionów- do larów  d,la Iranu .

CO MÓWI KAROLYI

.BUDAPESZT PAP. Były prezydent 
W ęgier hr. Michał Karolyi w y g ło s i  
przemówień e, w którym  podkreślił .

U C H W A Ł Y  R A D Y  Z W . Z A W Ó D .

MOSKWA PAP. — Agencja T A S^ 
donosi  z Budapesztu że na posiedzę 
niu prezydium  Rady W ęgierskich 
Związków Za w olow ych ,  na  k tórym  o- j 
m aw iano  kwestię nacjonalizacji  b a n ­
ków. prezydium  zatwierdziło  wniosek 
nacjonalizacji  i oświadczyło, że dla

Przywódca  węgierskiej parti i  soc ja l­
dem okra tycznej  wygłosił  przemówić 
n e, w którym  zaznaczył,  że a tmosferę 
polityczną na Węgrzech m ożna  oczyś­
cić przy pomocy nowych  wyborów. | 
k tóre  powinny się odbyć późną je- i

Do portów polskich nadeszły
nowe transporty  żywności

U N R R A  sto p n io w o  nadsyła  ! ton  sm alcu, o le iu  110 ton. t*usz- 
za leg łe  d ostaw y: w  okresie od  l , c2u 555 ton  i 2 .629 tony m leka.

pow inny  się 
sienią bież. roku.

d o 28 m aja br. n ad eszło  d o  p or­
tó w  polsk ich  4 .746  ton  pszenicy, 
31.351 ton  kukurydzy, 10.492  
ton y  m ^ki, 311 ton  fa so li. 13.656  

odbyć późną je- j to n  m ięsa, 3 .040 ton  ryb, 2 .956

R okow ania  h an d low e

Polski ze Związkiem Radzieckim

W  drodze znajdują się nastę­
pujące transporty U N R R A :  
19 841 to n  pszenicy, 9 .100  ton  
kukurydzy, 4 .500  ton  m ęk i, 261 
ton  m ięsa, 346 ton o leju  i 1.477  
ton  tłuszczów .

Poza tym nadeszły  d o  P olsk i 
w  m aju następujące ilości oro- 
d u k tów  spożyw czych  zak u pio­
nych przez P olską M isję Ilan -

_ . , ,. , ,  . ! d lo w ą  w  W a szy n g to n ie  za w o ł-
tu E k sp ortow ego  ob. M arianem  | 

ułatwienia planu trzyletniego, nacjo- jsk w y  podsekretarz stanu d o  j D rozd ow sk im , która w  d alszym i a e w iz U
D n ia  2 bm. p d w rócił z M o-

nahzacja musi być dokonana przed j Spraw H an d lu  Z agran iczn ego  i ci^-gu prow adzi rokow ania, 
rozpoczęciem realizacji planu. {dr. L udw ik  G rossfe ld  p o  k ilk o - '

Rada Związków Zawodowych do- ; d n iow ym  pobycie, zw iązanym  Z
maga się ponadto ,  aby rząd wprawa 
dził nowy 'spec ja lny  podatek od wiel 
kich m ają tków . Rada dom aga się rów 
nież opodatkow ania  zysków os ągnię- 
tycli podczas wojny i inflacji.
’ BUDAPESZT PAP. B. premierowi 

Nagy zostanie wytoczony proces o 
zdradę stanu.

rozpoczęciem  rokow ań o zaw ar­
cie n ow ej u m ow y h an d low ei po­
m iędzy Polską a Z w iązkiem  R a­
dzieckim .

W  M o sk w ie  p ozostała  d eleg a ­
cja polska z jej w icep rzew od n i-

9 .308  ton  pszenicy, 
I 3.S08 ton  kukurydzy i 5.644 tot.y  
m ęki pszennej.

Arabowie zamierzają zbojkotował
komisję palestyńską O.N.Z.

PA RY Ż (PAP). W w yw iadzie z ko ­
responden tem  agencji F ran ce  P res- 

czgcym  dyrektorem  D epartam cn- se w Jerozolim ie, sek re ta rz  kom ite-

Sejm przyjął rządowe projekty
ustaw gospodarczych

Komitet Wykonawczy
Suiiatoinej Federacj i
Związków Zawód.

i!

W dniu 
wczorajszym  
Sejm przyjął  
u s ta w y :
1) o  zezw oleniach na prow adzenie 

p rzedsiębiorstw  handlow ych
2) » u p o rządkow an iu  ściągan ia  po

datku  gruntow ego (w drugim  
Izy łan iu )

3) o obyw atelskich  kom isjach  po­
datkowych 4 lustratorach spo­
łecznych

4) o u lgach Inw estycyjnych
5) o zw alcza niu sp ek u lac ji

Sejm ratyfikował 
umowy:
1) o p rzystąp ien iu  Po lsk i dn  m ię ­

dzynarodow ego  porozum ien ia  
w sp raw ie  śc igania  i k a ran ia  
przeslęipców w ojennych 

1’) o konw encji polsko . frau r us- 
b’-ei w sp raw ie  zaopatrzeń  In­
w alidzkich 

3) o w spółpracy k u ltu ra ln e j m ię­
dzy Po lską  a F ra n c ją .

za słuszne przeprowadzenie  kontroli  
przedsiębiorstw, uważa jednak ,  że m u ­
szą l>yć zdecydowane i posiane do wia 
domości publicznej warunki,  jak im  
winny odpowiadać  przedsiębiors twa ce 
lem uzyskania  zezwolenia.

Mówca zapowiada wstrzym anie  się 
Klubu PSU od głosowania nad ustawą.

Tow. pos. O brączka (P P S )  po pod

P«s. F rankow sk i (K iub Kat.-Społ.)
zgłasza popraw kę  dotyczącą w ysoko­
ści wynagrodzenia  i premii dla po b o r­
ców społecznych.

Tow. pos. R apaczyńskl (PPS) oświad 
cza się w imieniu ZPPS za us taw ą  z 
pop raw k am i Komisji Ska rbow o-B udże­
towej.  W interesie Państwa leży ścią 
gnięcie nie tylko podatku gruntowego,

kreśleniu,  że Komisja bardzo szeroko j ale każdego w ogóle podatku ,  w 100 
dyskutowała  wszystkie poruszone j proc. wysokości. Ponieważ dotychczaso  
przez przedmówców wątpliwości,  p o d - |  wy pobór  lego podatku ,  pozostawiony

P R A G A  (P A P ). —  K om itet 
w yk on aw czy  Świat. Federś.:;'
Z w iązk ów  Z aw ód , zebrał sic 
wczoraj w Pradze, celem  przy 
goto w a n ia  porządku dzieńrtęgo i
Rady N aczeln ej Świat. Federacji j W czorajsze  posiedzenie Sejmu otwo 
Z w . Z aw . S tw ierdzono, że Sw ia- i  0 80 t b - 15 50 Marszałek Kowalski 
tow a Federacja w inna zorpaoi- [Spóźnienie zostało spow odowane  pra- 
zow ać na całym  św iecie  jed noiltv  earoi obradujących od 8  rano  Komisji,  
fron t “pracujących, celem  w.spól- lf 
ne.go zw alczenia  w szelk ich  pro - 1

f uw akacji, zmierzających do  
szenia pokoju.

Nie ma

tajnych rokowań
m i ę d z y

Polską a Czechami
P R A G A . —  W  zw iązku z 

w iad om ością , iaka pojaw iła się 
ostatn io  w prasie brytyjskiej na 
tem at rzekom ych „tajnych  roko­
w ań gospodarczych  m iędzy Pol-

Ustauia
o przedsiębiors twach 
handlowych

O brady rozpoczęły się '  od sprawo 
zdr.nia Komisji Przemysłow ej o r z ą ­
dowym projekc ie  ustawy o zezwole­
n iach  na prowadzenie  przedsiębiorstw 
hand low ych  i zawodowe wykonywanie  
czvnnosci handlowych.

R e f e r e n t e m  był to n .  pos. Obrączka 
(PPS). Mówca w imieniu Komisji w n o ­
si o  przyjęcie ustawy w brzmieniu rzą 
dowym, zgłaszając w sprawie  rozpo­
rządzenia  wykonawczego dezyderat ,  
wzywający m inistra  przemysłu i h a n ­
dlu do jak .  najrychlejszego opracowa- 

J nia  wykonawczego do o m aw ianej  usta-

i Wy
j Stanowisko mniejszości zreferował 

skg. a C zech osłow acja  W Pradze, j pos. T rzebiński  (SP), wypow iadając  się 
zm ierzających do ścisłej koordy- j ** P°Prawk8 ustawy w tym kierunku.

przepis lego a r ty k u łu  nie odnosiłabv
nacji gospodarki obu pańscy/ bez i , 5„ , , w , -. ,. , , s,¥ '1° łych kupców, którzy uprawnie
u w za k d m em a  nia swojf* zdobyli już przed 1 wrze-
k iego" , czechc słow ack ie m in i­
sterstw o handlu zagranicznego  
w ydało  w tei spraw ie kom at : 
kat. stw ierdzający, że w ia d o m o ­
ści te sa n iep raw d ziw e.

sina 1939 r.

Inna popraw ka  zmierza  do us taw o­
wego objęcia kon tro lą  przedsiębiorstw 
spółdzielczych.

Stanowisko Klubu PSL zreferował 
pos. Osiecki, Mówca uznaje w zasadzie

trzym ał swój poprzedni wniosek o 
przyjęć e ustawy w brzmieniu  r z ą ­
dowym.

W głosowaniu dwie popraw ki  zosta­
ły odrzucone  większością głosów p rz e ­
ciw głosom SP, PSL i Klubu Katol.- 
Społ. Natomiast popraw ka  do art. 5 
została odrzucona  przeciw głosom ty l­
ko  Stronnictwa Pracy.

W  głosowaniu nad  całą u s taw ą  w 
brzmieniu  rządowym  w drugim i t rze ­
cim czytaniu Izba wypowiedziała  się 
za przyjęciem tej ustawy większością 
głosów przy wstrzym aniu  się PSL od 
głosowania.

P rzy ję ty  został również dezyderat 
Komisji Przemysłow ej w sprawie  ro z ­
porządzenia  wykonawczego.

0  Ustania o podatku 
gruntowym

Poseł R ata j (SL) sk łada sp raw ozda­
nie Komisji Skarbowo-Budżetowej i 
RolnGj o rządow ym  projekcie  ustawy 
o nadzorze nad  wym iarem  i poborem 
poda tku  gruntowego. Projekt  ustawy 
zmierza do uporządkow ania  sprawy 
ściągania poda tku  gruntowego. W r. 
1946 według przedłożonych obliczeń 
zostało śc iągnięte  zaledwie 70 proc. 
p o d a tk u  gruntowego.

Komisja wypowiada się za p rzy ję ­
ciem pro jek tu ,  w prow adzając  szereg 
poprawek.

Następnie  Marszałek Sejmu udziela 
głosu pos.  N ow akow i (PSL), który 
zgłasza wniosek o  odrzucen ie  projek 
tu. Mówca polemizuje  z min. Mincem.

Drugi m ówca PSL-owski pos. Załę- 
skl odpowiada  na sobotnie przem ówie­
nie min. Minca i oświadcza, że w da l­
szym ciągu podtrzym uje  przytoczone 
przez siebie cyfry.

Pos. D ura  (SL) polemizując z p rzed ­
stawicielami PSL stwierdza, że s ta n o ­
wisko ich w tej sprawie  jest d em ago­
giczne. PSL broni spekulan tów  wiej­
skich, którzy g rom adzą  żyto na sp ek u ­
lację.

Pos. D rzew terki (Nowe W yzwolenie)
oświadcza, że wobec odrzucenia  przez 
Komisję poprawek wniesionych przez 
Klub Poselski Nowe Wyzwolenie , Klub 
us tosunkuje  się do pro jek tu  ustawy 
negatywnie

Pos. Cbełchowskl (PPR ) wypowiada 
się za przyjęciem p ro jek tow anej  usta 
w y  wraz z popraw kam i Komisji.

Przed przystąpieniem d 0 porządku 
dziennego zabrał głos pos. Zalęski 
(PSL), który złożył oświadczenie że 
zgadza się na roz.palrzen:e sprawy 
podniesionej w dyskusji  z min. Min­
cem przer Marszałka Sejmu 7. tym, 
że sp raw a  zostanie jak  najszybciej 
wyjaśniona przy iidz’ate rzeczników 
obu stron, a wynik) podane zostaną 
do wiadomości Izby jeszcze w ciągu 
sesji obecnej.

0 Ustawa o ohyiralel- 
skich komisjach 
podatkowych

Marszałek Sejmu zwrócił się do 
posła Załęskiego o wydelegowan e 
swego przedstawiciela  i 7 kolei udzie­
lił głosu tow . tpos. BłinOwskiemu 
(PPR) dla złożenia spraw ozdania  Ko­
misji Skarbow e  - B udie tow j  i Rolnej 
o rządowym  projekcie  ustawy 0  °by- 
watelskich kom isach podatkow ych i 
lus t ra to rach  społecznych.

Mówca w imien u komisji  p ro p o n u ­
je szereg poprawek  oraz zgłasza de- 

sprawie  wynagrodzenia  poborców spo- j zyderaf, zm ierza jący  do  uwzględnie-
łecznych została przyję ta  jednomyśl- n ;a ław n:Uńw z organizacji  zawodo-
nle i wej,  do k tórej  należy płatnik.

W  głosowaniu nad całością ustawy W  głosowaniu Izba wypowiedziała
Izba wypowiedziała się większością się większością głosów w 2 ; 3 czyta
głosów przeciw glosom PSL i PSL No j niu, przy  wstrzym an ia  s 'ę  PSL od

głosowaniu za przedłożonym p ro je k ­
tem ustawy w brzmieniu rządowym  
ze wszystkimi popraw kam i Komisji.

o rganom  sam orządow ym , nie dawał 
100  proc. rezultatów, przydzielenie  po- 
bo iców  społecznych trak tow ać  należy 
raczej, j ak o  pomoc, ze strony Państw a  
dla a p a ra tu  sam orządowego. Pobór  po 
da tku  będzie w ykonyw any  w sposóh 
sprawiedliwy. Mówca wyraża zdziwie­
nie z powodu s tanow iska  PSL Nowe­
go Wyzwolenia.

Marszałek Sejmu zarządził  głosowa 
nie wniesionych poprawek.

W głosowaniu wniosek PSL o  odrzu 
cenie p ro jek tu  ustawy w całości wzglę­
dnie inne p o praw ki  zostały odrzucone 
większością głosów. Po p raw k a  pos. 
F rankow skiego  (Klub Kat.-Społ.) w

tu  arabsk iego  dr. H aladi oświadczył, 
że w śród A rabów  palestyńsk ich  do­
m inu je  tendenc ja  do zbojkotow ania 
kom isji badaw czej ONZ. — A rabo­
w ie — jak  m ów ił dr. H alad i — nie 
m a ją  zau fan ia  do ONZ, k tó ra  „jest 
opanow ana przez USA i W. B ry ta ­
nię". D odał on natom iast, że p rze­
m ów ienie delega ta  radzieckiego w  
w ONZ G rom yko, nie je s t bynajm nie j 
sprzeczne z in teresam i arabsk im i. Je  
go zdaniem , Mos-'kwa'^frf’Sfefiie ca łko­
w ite j ew akuacji Środkow ego W scho­
du przez w oiska bry ty jsk ie . Tego sa­
mego chcą A rabow ie.

W reszcie dr. H aladi w yraził obaw ę, 
że pew nego dnia w szelka dyplom acja 
okaże się bezsilną i wówczas kw estię 
Palestyny  trzeba będzie uregulow ać 
siłą m iędzy Z.ydami i A rabam i.

N. JO R K  (PAP). H enry  W allace, o- 
św iadczył p rasie, że Zw iązek R a­
dziecki i inne k ra je  E uropy pow in­
ny uzyskać podobnie jak  S tany  Zjed 
noczone i W. B ry tan ia  p raw o p ro ­
porcjonalnego udziału  w eksp loatacji 
źródeł ropy naftow ej A rabii S au d y j­
skiej. W allace je s t rów nież  zdania, 
że należy poddać kontro li m iędzyna­
rodow ej D ardanele  oraz' kana ły  P a - 
nam ski i Suezki.

YEM EN ODMAWTA PR ZY JĘC IA  
POMOCY USA

K A IR  (SAP). D ziennik „Al M isri" 
donosi z Sana, sto licy  Y em enu, że 
k ró l tego k ra ju . Im am  Y ehid odm ó­
w ił p rzy jęc ia  pożyczki, p roponow a­
nej przez USA. O dm ów ił on rów nież 
podpisan ia  um ow y, zaw arte j przez 
swego syna, E m ira A bdullah  z rzą ­
dem  USA, uw ażając, że pom oc USA 
nie ograniczałaby  się do, stw orzenia 
tow arzystw a d la  ek -p loa tac ji n a fty  

,Y em enu, ale A m erykanie  położyliby 
rękę  na  całym  k ra ju  i w szystk ich  
surow cach.

we Wyzw. za ustawą w brzmieniu  rzą 
dowym z popraw kam i Komisji Skarbo 
wo-Budżet owej.

Głosowanie nad ustawą w trzecim 
czytaniu zostało wskutek sprzeciwu 
PSL odłożone do dnia następnego. Mar 
szałek udzielił  z kolei głosu tow. min. 
Mincowi dla złożenia oświadczenia.

Oświadczenie  
inin. Minca

lotu.

Tow. min. Minc. złożył oświadczenie 
na temat nowo przytoczonych przez 
pos Załęskiego liczb, dotyczących p o ­
równania  wydajności pracy  w p rzem y ­
śle polskim w sierpniu 1946 r. i w ro ­
ku 1937. Min. Minc p ro s tu je  cyfry p o ­
sła Załęskiego i oświadcza, że cały m a ­
teriał  liczbowy, służący zą podstawę
do wyprowadzenia  prawdziwych  liczb 
przekazał  Marszałkowi Sejmu dla u- 
rzynienia  przez niego właściwego użyt 
ku

0  Obrady popołudniowe 
Sejmu

Po przerwie  obiadowej obrady wzno 
wionę zostały 0  godz. 17.05.

Mimo. że w sali sejmowej jest sto 
sunkowo chłodno, upa ł  wpływa na 
mniejsze zain teresowanie  posłów. Po 
za tym duż0 spraw, jak zatwierdze­
nia uk ładów m iędzynarodowych 
wywołuje dyskusji .

0  Usfauia o ulgach 
inwestycyjnych

Pos. Sobol ISO) złożył sprawozda­
nie Komisji . Skarbowo - Budżetowej 
o rządowym  projekc ie  ustawy o u l ­
gach inwestycyjnych.

Referent wnosi 0  p rzyjęcie p rojektu  
rządowego ustawy.

Ustawa w drugim i trzecim głosowa, 
niu została uchwalona jednomyślnie.  
PSL, k tóre  poprzednio  głosowało prze 
ciw tub wstrzymało się od głosowa 
n a, w tym w ypadku  głosowało rów ­
nież za ustawą.

0 Uslawa o zwalczaniu 
spekulacji

W  ositmfoim punkcie  porządku 
dziennego została  w ezorai wlieezorem 
po re fe rac ie  jWsłn tow. Popiela (PPR)
! dyskusji ,  w k tó re j  wzięli odział tow. 
Berkowski (PPS) oraz  posłowie Na- 
dohr.iik (PSL). Kow. Ochab (PPR) i 
pois. Karzoeha (SL) przyję ta  ustawa, 
na mocy k tó re j  Bzcrt o trzym uje  pe ł­
nomocnictwa dn z w r i tz a a ln  sneku'a-  
ę li- PSL wstrzym efo s !e od glosowa­
nia. Sprawozdanie  o prz<-btp«„ d 
skusił  podajmy w num erze jutrze).

M jętlzynaro^w a
konferencja
dziennikarzy

PR A G A  (PAP). 3 bm. rozpocznie 
się w P radze  kon ferenc ja  m iędzyna­
rodow ej organizacji dzienn ikarzy  z 
udziałem  250 delegatów  z 31 państw . 
Na porządku dziennym  zna jdu je  się 
m. in. sp raw a w olności p rasy  oraz 
sp raw a w spółpracy m iędzynarodow ej 
o rganizacji dzienn ikarzy  z ONZ. N ad 
to opracow any zostanie tu  defin ityw  
ny s ta tu t m iędzynarodow ej o rgan i­
zacji dziennikarzy.

n:e jiytm.
Dalszy ciąg  posiedzenia dziś

Attlee
nie jedzie
do Ameryki

LONDYN (PA P). Ze strony mir. 
roda.jnej ośw iadcza ją , żc w iadc 
mość, pochodzenia am erykańsk ie  
go, według k tó re j p rem ier Attte ■ 
m a udać się w krótce  d a  Ameryki 
dla odbycia rozm ow y z T rum anein , 
jest pozbaw iona w szelkich podstaw .
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W arszawa, 3 czerwca

Przeszłość Palestgng
« 7  najb liższych  dniach w yjeżdża  
® * da Europy kom isja, w yzn aczo ­

na przez generalne zgrom adzenie  
O. N. Z. celem  zbadania zagadn ie­
nia Palestyny. Komisja ta zabaw i 
kilka tygodni w  obozach  żyd ow ­
skich  w  N iem czech  i Austrii, uda 
siq nastgpnie do Egiptu, g d z ie  dla 
rów now agi przesłucha rzeczn ików  
arabskich i dop iero po dw óch  mi*- j

delegacji PPS
zycjł za led w ie  1 m iesiąc. j

Lecz trudncńć zadań kom isji po- do Zurichu 
leg a  n ie  na krótkim stosunkow o
term inie. Trudne jest w  og ó le  r o z - ; dniu dzisiejszym wyjeżdża

t i o “ yła S  wm? a l« t ? ń u  na" »ku'-;2 W arszawy do Zurichu d elega­
tek tak rażąco sp rzecznych  postula- cja Polskiej Partii Socjalistycz- 
tów  A rabów  i Żydów  i zaangażo- nej ^  M iędzynarodowa K on fe­

rencji partii socjalistycznych.

W  skład delgacji wchodzą: 
to  w. H ochfeld  przewodniczą­
cy ZPPS oraz tow . H . D obro-

Cień monopolów zza oceanu
pada na republikę lułoską

Marshall chwali de Gasperi
W A S Z Y N G T O N  (S A P ). — O głoszono tu oświadczenie mi­

nistra Marshalla, który potwierdza zamiar Stanów Z jednoczo­
nych dalszego udzielania W łochom  pom ocy. N aród  wioski, g łosi 
oświadczenie, udow odnił obecnie ( po utworzeniu rządu de Ga­
speri, prz. red.) swoja w ierność dla zasad demokracji.

M arshall życzy now em u rządowi w łoskiem u powodzenia w  
jego pracy.

D E  GASPERI CHCE  
Z N ISZ C Z Y Ć  BLO K  

D E M O K R A T Y C Z N Y
MOSKWA (PAP). Korespondent 

„Praw dy" om aw iając rozw ój w ypad­
ków we W łoszech pisze, że n ie był to 
zwykły kryzys gabinetowy. Drugi raz 
już (premier i przyw ódca chrześcijań­
skiej dem okracji stosuje metodę n a ­
głej, niczym nieuzasadnionej rezygna­
cji gabinetu; metody te nie zgadzają 
się z zasadam i demokratycznym i.

Już od początku 1947 r., przew idu­
jąc dalszy zw rot na lewo, elementy re ­
akcyjne we W łoszech przeprow adzają 
ofensywę przeciwko lewicy, dążąc do 
wyłączenia jej z rządów za pomocą 
metod nie konstytucyjnych. Partią  
chrześcijańsko-dem okratyczna dąży do 
zniszczenia bloku demokratycznego. 
Na ostatni rozwój wypadków we Wło- 
•szech pada ponury  cień monopolów 
zza oceanu, popierających s iły ‘ reak­
cyjne w Europie.

wania im perialistycznych  in teresów  
Wielkiej Brytanii.

D epesza PAP podała w czoraj 5 
propozycji, które komiaja palestyń ­
ska rozpatrzy, a m ianow icie: 1) po- ’ 
w iera ic tw o  ONZ. 5) w sp ó ln e p a ń -; . .
stw o Żydów  i Arabów, 3) p o d z i a ł  wolski kierownik w ydziału za- 
P aleityny , %) państw o ż y d o w sk ie ,' granicznego CK W  PPS. O bok  
S) państw o arabskie. W ydaje się , i s  Zurichu wyjeżdża
ostatn ie d w ie  ew entualności na leży , i , . .
a priori, w yk lu czyć jako n ierealne dwuch obserwatorów, 
i n iesłu szn e. P ozostaje w iąc  albo  
proklam ow anie państw a dw uaaro- 
d ow ego , albo p odzia ł kraju, gd yż  
p ow iern ictw o  ONZ (choć całkiem  
m ożliw e) oznaczałoby  tylko dalsze  
od roczen ie  osta teczn ego  rozw iąza­
nia spraw y. W czasie w czorajszego posiedzenia cji um ow y, dotyczącej wym iany to

Komisja ONZ jest DZJEWIJjTNA- j S ejm u  na  po rządku  dziennym  zn a ła - J w azow ej m iędzy Szw ecją a Polską
STĄ z  k olei kom isją badaw czą dla zło się sp raw ozdanie  K om isji S p ra w , oraz będących je j za łączn ikam i uroo-
spraw  Palestyny. Oby miała ona Z agran icznych  o rządow ym  p ro jekcie  w y p łatn iczej i um ow y dodatkow ej,

- - - - -  u staw y  o za tw ierdzen iu  p rzystąp ien ia  dotyczącej udzia łu  Szw ecji w  odbu-
P o lsk i do porozum ienia  w  p rzedm io- ! dow ie gospodarczej P o lsk i w zam ian

W ypełniając zlecenie prawicy, przy­
wódca chrześcijańskich demokratów 
stworzył rząd bez przedstawicieli p a r­
tii komunistycznej i socjalistycznej. Po 
nieważ partia  jego nie może mieć de­
cydującej większości w parlamencie, 
prem ier zaprosił do rządu bezparty j­
nych fachowców, aby zapewnić sobie 
poparcie drobnych grup prawicowych.

De Gasperi nie spieszy się z p rzed­
stawieniem program u nowego rządu, 
nie chcąc przedwcześnie wyjawić 
swoich istotnych zamiarów.

WASZYNGTON (PAP). Senator re ­
publikański Taft oświadczył, ie  będzie 
popierał ratyfikację trak ta tu  pokojo­
wego z W łocham i i z innym i b. sate­
litam i osi, przeciwstawi się jednak 
wszelkim projektom  wycofania wojsk 
alianckich z Włoch.

Epopea męstwa i pracy
Francuski dziennikarz o odbudowie Polski

PARYŻ (PAP). Specjalny korespondent „M onde" Jan Schw oelbe, 
uczestn ik  w yc ieczk i dzia łaczy  katolickich, która ostatn io w róciła  
z Polski, publikuje cykl reportaży o P olsce.

P odkreśliw szy  rzucający sią w  o czy  kontrast m iędzy zaniedba­
nymi Niem cam i, a dźw igającą sią  z ruin Polską, autor p isze: „Po­
lacy  zrea lizow ali w  ciągu  dw óch lat dzieło , św iad czące  o zadzi­
wiającej żyw otn ości narodu, który po raz drugi na przestrzen i 
55 lat zaczyna z n iczego . Jest to ep op ea  m ęstw a i pracy. T ysiące  
m łodych ludzi sto i na stanow iskach  najróżnorodniejszych  i naj­
trudniejszych. T w orzy s ię  leg io n  m łodych adm inistratorów  i bu­
dow niczych , jakich cala Europa p ozazd rości Polsce".

Autor podkreśla, że  d zięk i sw ym  now ym  granicom , Polska po­
siada dw a najw ażniejsze atuty, gw arantujące jej p rzyszłość: b o ­
gactw o w ęg lo w e  i szerok i pas w yb rzeża  m orskiego, który otw iera  
d rogę do w ie lk iego  handlu św ia tow ego .

Hiszpania jest dziś rzęką krwi

Sejm ratyfikował
umoirj) m iędzynarodowe

w ięk sze  pow od zen ie , n iż jej liczn e  
poprzedniczki.

Fałszoiranie historii
TK7 „G azecie Ludowej" ukazał się  

w czoraj d ługi artykuł, p o św ię ­
con y  25-leciu Związku N iezależnej 
M łod zieży  Socjalistycznej (ZNMg). 
Choć artykuł ten kończy  się  w yra­
zam i „pełnej sym patii" i życzen ia ­
mi „dalszej ow ocnej pracy", u- 
w a ia m y  to w ystąp ien ie  organu PSL 
za w yjątkow o n iesm aczne, żeb y  nie  
użyć m ocn iejszego  siew a .

Stosunek ZNMS do PSL i do „Ga­
zety  Ludowe}’* jest zupełn ie okre­
ślony. Jest to tan sam stosunek, któ 
ry ma do partii p. M ikołajczyka  
P obita  Partia Socjalistyczna, sto­
sunek b ezw zg lęd n ie  NEGATYWNY, 
VY:«dzą o tym  dobrze redaktorzy  
„Gazety Ludowej", a jednak uw aża­
ją oni za sto sow n e sugerow ać  
sw ym  czyteln ikom  rzekom o przy­
jazne stosunki m iędzy PSL i ZNMS.
. O w ie le  isto tn iejszy  jest dla nas 
iaht. że  artykuł „G azety Ludowej" 
jest w ręcz  sia łszow an iem  chlubnej 
historii ZNMS. Autor artykułu per­
fidnie pomija najciekaw szy  okres  
lej h istorii, a m ianow icie lata 1929- 
1939, k ied y  w yk rysta lizow ało  się  
w ła śc iw e  o b licze  id eow e ZNMS. A- 
utor w id z i w  tym okresie  tylko oho  
zy  letn ie  na Podhalu i dodatek  a- 
kadem teki do „Robotnika", nie w i­
d zi natom iast, ałbo n ie chce wł- 
dsrieć. dorobku id eo w eg o  i w yd aw ­
nictw a „Płomienie". Autor w idzi 
p rzyw ód ców  ZNMS starszej gene- 
raeji (C iołkosz, Lange i in.) lub  naj­
m łodszej (Leszek Raabe, K aczanow ­
ski), le cz  pom ija zupełn ie  aktyw  
ZNMS z lat przedw ojennych.

A w ystarczy  zestaw ić  op u szczo ­
ne nazw iska, by zrozum ieć, d lacze­
g o  „Gazeta Ludowa" w o li tych na­
zw isk  n ie w ym ieniać: chodzi b o ­
w iem  o tow . tow . C yrankiew icza, 
H ochiełda, M alinow skiego, Arskie- 
go (Sa-maca) i in. A to w łaśn ie  byli 
tw órcy  program u i praktyki ZNMS

cie ścigania i k a ra n ia  g łów nych p rze ­
stępców  w ojennych  osi eu ropejsk ie j.

U staw ę pow yższą re fe ro w a ł pos. 
Lukrec (SD).

U staw a o przy jęc iu  Po lsk i do po­
rozum ien ia  w  przedm iocie ścigan ia  i 
k a ra n ia  głów nych przestępców  w o­
jennych  m a w  Polsce szezególną w y­
m ow ę i celow ości je j nie trzeba  udo­
w adniać. P rzem aw ia ją  za n ią  cie­
nie 6 m ilionów  pom ordow anych o- 
byw ate li polskich. C elem  um ow y jes t 
sądzenie p rzestępców  w ojennych  na 
m iejscu  zbrodni przez państw o, prze 
ciw bo k tó rego  obyw atelom  zaw inili.

Po re fe rac ie  M arszałek  poddał u - 
staw ę pod głosow anie. Sejm  p rzy ­
ją ł u staw ę  jednom yśln ie  w  drug im  i 
trzecim  czytaniu .

Z kolei spraw ozdaw ca K om isji 
tow. posłanka Kłuszyńska (PPS) 
w nosi o uchw alen ie  projektu ustawy 
o ratyfikacji konwoncji między Rzecz 
pospolitą Polską, a Republiką Fran­
cuską w  sprawie w ypłaty zaopatrzeń 
z tytułu śmierci i inwalidztwa ofia­
rom wojny.

Sejm  p rzy ją ł jednom yśln ie  w  d ru ­
gim  i w  trzecim  czy tan iu  p ro jek t u - 
staw y  o ra ty fik a c ji konw encji.

Spraw ozdan ie  K om isji S p raw  Z a­
gran icznych  o R ządow ym  pro jekcie  
u staw y  o ra ty fik a c ji konw encji, do ­
tyczącej współpracy intelektualnej 
miedzy Rzeczpospolitą Polską, a R e­
publiką Francuską przedstawił poseł 
ksiądz K ołakowski (SP).

W debacie o ra ty fik a c ji konw encji 
k u ltu ra ln e j m iędzy Polską i F ran c ją  
p rzem aw iali; prof. M ichałowicz (SD), 
pos. Jagusz (PSL), k tó ry  apeluje, 
aby odnow ienie sojuszu p o lsk o -fran ­
cuskiego sta ło  się w  ja k  najk ró tszym  
czasie rzeczyw istością, i pos. Szycko 
(8L). |

W głosow aniu u staw a  p rzy ję ta  zo- 1 
sta ła  zarów no w  drugim  jak  i w  trze 
cim  czy tan iu  jednom yśln ie  przy burz 
liw ych ok laskach  całej Izby.

N astępnie  pos. K ubicki (SL) z ra ­
m ien ia  K om isji S p raw  Z agranicznych

Rozpaczlimy apel inięźnióiu gen. Franco
tyigódnMU 4® St. Zjednoczonych, calem 
uzyakaroia d la  H iszpanii pożyczki anne- 
rytkańfiikśej w wysokości ck. 200 .milio­
nów dolarów. Korespondent podkreśla, 
Że M adryt spodziewa się tę  pożyczkę 
uzyskać.

PARYŻ (PA P). Republikanie
przebywający w wHzieniiiu w Ak>«- 
la de Henaires wystosowali apel do 
wszystkich demokratów na świecię o 
podjęcie akcji przeciwko zbrodniczej 
polityce Franco. Więźniowie opisują 
moment prowadzeni'* na stracenie 
dwóch republikanów  —  Ertadio i Ce- 
lada oraz dem askują plan dyrektora 
więzienia, aprobowany przez general­
nego dyrektora bezpieczeństwa, propo 
nuj ący podpalenie więzienia wraz z 
przebywającym i tam republikanami.

„Jaik długo trw ać będzee krwawa 
farsa sądów w ojennych?" —  głosi 
apel. Zwracamy się do wszystkich, któ 
rzy  żywią uczucia ludzkie. Mówimy 
im „Hiszpania opada z sił, w ykrwa­
wia się j jest dzisiaj rzeką krwi. Żą­
damy sprawiedliwiaśoi * ‘.

za dostaw y polskiego w ęgla i koksu. • J o S ^  H I S ^ A N lJ ^
1 tu  u staw a została  p rzy ję ta  w  d ru ! 

gi, ja k  1 w  trzecim  głosow aniu  je d - l  LONDYN (PA P). Korespondent „Oh- 
nom yślnie i z w ie lk im  aplauzem  ca- fiarveTa w Hiszpanii donosi, że b. m i­
łej Izby. I nister spraw  zagranicznych w rządzie

■ Franco, Lequerica, wyjeżdża w tym

LUD BARCELONY 
NIENAWIDZI FRANCO

MADRYT. R epub likańska  p rasa  
h iszpańska  podk reś la  zim ne p rzy ­
jęcie, zgotow ane gen. F ranco  w  B a r­
celonie. N ą ulicach, przez k tó re  prze 
jeżdżał generał, zg rupow anych  było 
zaledw ie k ilk a  tysięcy osób: członko­
w ie F alangi, funkcjonariu sze  p a ń ­
stw ow i, po lic ja  itd.

Rozrzucono liczne u lo tk i, a ta k u ją ­
ce' rz ąd  frank istow sk i. M ury dom ów  
pok ry te  by ły  obelżyw ym i nap isam i 
pod ad resem  Franco .

MADRYT. G ru p a  „guerillas" rzu ­
ciła g ra n a t przeciw czołgow y do In ­
s ty tu tu  F a lang i w  B arcelonie. S tra ty  
m a te ria ln e  są duże. In s ty tu t te n  jes t 
przedm io tem  ju ż  trzeciego zam achu 
bom bowego.

Nacjonaliści arabscy wzywają Abd-el-Krima
do walki o niepodległość Marokka

PA R Y Ż  (P A P ). —  N a g ie  posunięcie przywódcy Rifrenów  
Abd el Krima. który wbrew porozum ieniu z władzami francu­
skimi nie udał się do południow ej Francji, lecz zatrzymał s.ę sa­
m ow oln ie w Egipcie, w yw ołało  tu nie mała konsternację.

Co do podłoża ucieczki Abd El Kum a, krążą różne wersje. Z jednej stro ­
ny  słychać, że inicjatywa w tym kie­
runku wyszła od samego przywódcy 
Rilfenów, nie zaś od rządu egipskie­
go. Z drugiej strony mówią, że Abd El 
Krim pozostawał pod moralnym naci­
skiem marokańskich i tunAżyjekich kół 
nacjonalistycznych, które rezydują o- 
beonAe w Kairze.

Jak  słychać, do Kairu zdążają inni 
jesacze nacjonaliści z Marokka, Tuni­
su i Algieru. Zamierzają oni odbyć w 
stolicy Egiptu „Kongres północno-afry 
kański", który  ma być podobno w przy 
szłośoi s ta łą  instytucją przy Lidze A- 
rabskiej. 1

KAIR (SAP). Prasa egipska poświę­
ca wiele kom entarzy przybyciu Abd El 
Krima. W dzienniku „Al Abram “ brat

Pogrzeb
Mec. Ettingera

Z in ic ja tyw y  N aczelnej R ady A d­
w okackiej, O kręgow ej R ady  A dw o­
kack ie j w  W arszaw ie zw łoki zm arłe ­
go w  K rakow ie  adw . śp. M ieczysła- 

: w a E ttin g e ra  W iceprezesa N aczelnej 
R ady A dw okackiej, zasłużonego dzia 
łacza sam orządu  adw okackiego sp ro ­
w adzone zostaną do W arszaw y.

Pogrzeb odbędzie się w środę dn ia  
4 b. m. o godz. 5-ej pp. z kap licy  
przy  ul. M łynarsk iej do grobu  ro ­
dzinnego.

J w N O m O F ^ O N T O ^ J . ‘ U k ' ref6r0Wał Pr° jekt UStaWy °  r3tyfik?  
d on iosły  szczeg ó ł, oczy w iśc ie , lak- 
i e  jest pom inięty  przeć  „G azetę Lu­
dową".

Na uspraw ied liw ien ie  pism a M l
m usim y z przykrością  p ow ied zieć , 
że  cz ę ść  od p ow ied zia ln ości za te  
„popraw ki historyczna" spada i»a 
tow arzyszy  z ZNMS, którzy n ied o­
sta teczn ie  silny akcent kładą na 
Oświetlanie tego  okresu  dziejów  
sw ej organizacji. „Gazeta Ludowa" 
dokonała jednak d a lszego  retuszu  
historyczn ego  i doorow adzlła  do z«  
p ełn ego  zn iekszta łcen ia  rzeczy w i­
stego  stanu rzeczy .

Jednakow oż ani pom yłki m łodych  
tow arzyszy  i  ZNMS, ani z ło ś li­
w e  fa łszow an ie h istorii przez „Ga­
zetą Ludową" n ie przekreśli chlub­
nej p rzesz ło śc i 1 w ielk iej tradycji 
nasta ł socja listycznej m łodzieży  a- 
kadem ickiej.

Niedobitki podziemia
mordują działaczy demokratycznych
Dnia 1 kw ietnia br. w  Suwałkach! rzami- Dnia 9 kw ietnia ujęty zo-óal 

uprowadzeni zostali działacz Stron - 1  sprawca zbrodni Łukowski Józef. Lu 
nictwa Demokratycznego w icestaro- ; kowski Józef by! dowódcą komórki 
sta suw alski, Tadeusz Fawccki oraz | dyw ersyjnej WiN na m. Suwałki, ce- 
pracownik Urzędu Informacji i Pro - 1 lem której było likwidowanie działa- 
pągandy Stanisław Murawski. Obu i  ozy demokratycznych- Poza zbrodnią 
uprowadzonych znaleziono zastrzelo-j popełnioną 1 kw ietnia w spólnie ze 
nych 4 km. za miastem- J swym  podwładnym „Dębem", fcuko-

Organy bezpieczeństwa wszczęły j  w ski ma na sum ieniu szereg innych 
natychm iastowy pościg za zbrodnia- zbrodni.

Abd El Krima pisze, że „emir nie ży­
wi nienawiści do Francji", żąda tylko 
niepodległości Marek,ko i równych z  
Francuzam i praw  dla tubylców, by mo 
gli żyć ewobodnśe i z godnością we 
własnym kraju.

LONDYN (SA P). Sekretarz Ligi Mu 
zułmańsjkiej na W. Brytanię, wysłał 
telegram do króla Faruka, gratulując 
mu i mówiąc, „że postąpił jaik wielki 
obrońca Islamu, demokraci j M ludzkich 
praw. Drugi telegram do Abd El K ri­
ma, zawiera życzenia, by znalazł się 
on wkrótce wśród swego ludu, dla któ­
rego wolności wialczył tak wspaniale. 
Lud ten czeka nań, by rozpocząć koń­
cową fazę w alki o ostateczne wyzwo­
lenie.

PROTEST FRANCUSKI 
WOBEC EGIPTU

PARYŻ (PA P). Min. Bidault prze­
sia ł na ręce ambasadora egipskiego w 
Paryżu notę, zaw ierającą qstry protest 
przeciwko pomocy,' jaką rząd egipski 
Okazał Abd El Krimowi, umożliwiając 
mu ucieczkę. N ota-zaw iera szereg fak­
tów, świadczących o odpowiedzialno 
śpi rządu egipskiego za ucieczkę Abd 
Et Krima.

A m basador egipski w odpowiedzi 
swej podkreślił, że rząd egipski postą­
p ił zgodnie z prawem międzynarodo­
wym, udzielając azylu uchodźcy poi i 
tycznemu.

Hi n d us t a n  i P a k i s t a n
stanowić mają 2 noine dominia

Korony Brytyjskiej

Dol.rp żart tyn fa  m art
K i . c .a .c a  pt. „N ow e stronnictw o"' 

' *  p. T. G. przedstaw ia wczoraj; 
v  „G azec ie  Ludowej" p rzeb ieg  dy- i  
kusji m iędzy nami a „Kurierem C o -, 
Iz iennym " w  spraw ie eb . Atlasa. ■ 
4 o ta tka p, T. G. jest istotn ie dow- \ 
cipna. Przyznajem y to tym  chętniej, 
że 1 tak w szy scy  w ied zą  o co  ch o­
dziło  ob. A tlasow i, o  co nam — a 
o  co  chodzi p. T. G.

Katastrofalny
cyklon
w A kanzas

PINE BLUFF — ARKANZAS (SAPj.
Niezwykle silny huragan spustoszył 
cztery gminy w- stanie Ąrkanzas. Zgi­
nęło 31 osób., rannych jc*t 200 osóli.
Cyfry te nie są ostateczne.

Huragan uderzył z niesłychaną siłą 
na przestrzeni 6 km. szerokości i 32 
km. długości. W W atson Chapel ru­
nęły wszystkie budynki, położone na 
głównej ul cy. Niewielkie oęiedle n» 
przedmieściach Grider Field zostało 
•równane z ziemią.

Drogą, którą przeszedł huragan, za­
walona jest gruzami zdemolowanych 
domów. Zdruzgotane auta i tram w a­
je zaban
sób zostało pozbawionych dachu nad tyczący Indii, zam ierza zapropono 
głową. wać, by Hindostan i Pakistan, na

N O W E  DELH I (S A P ). —  
Pełny tekst brytyjskiego planu 
przekazania władzy w Indiach, 
zostanie ogłoszony w e wtorek.

W  tym samym dniu lord Ma- 
unthatten podejm ie rozmowy z 
indyjskimi przywódcami partyj­
nymi. N astępnie przyjmie on 
kanclerza Izby Książąt i czterna­
stu -przedstawicieli krajów indyj­
skich.

Zostały opracowane specjalne 
zarządzenia celem  zapobiegnięcia  
rozruchom i demonstracjom w  
czasie trwania obrad. D odatkow e  
oddziały w ojskow e przybyły do  
Pendżabu, aby w  razie potrzeby 
stłumić w zarodku zamieszki.

LONDYN (PAP). W icekról Ind ii 
nów. Zdruzgotane auta t tramwa- lo rd  M ountbatten , p rzedk łada jąc  
zabarykadowały drogi. Kilkaset o- j przyw ódcom  indy jsk im  sw ój p lan , do

p raw ach  tak ich  sam ych ja k  inne do­
m inia, w eszły  w  sk ład  K orony B ry­
ty jsk ie j. O bydw ie części Ind ii by ły ­
by całkow icie niezależne i n ie podle 
gały  by żadnej kon tro li ze strony  
rządu  bry ty jsk iego . P row incje  F en- 
dżab i B engal m a ją  być rów nież po­
dzielone na zasadzie narodow ościo­
w ej.

LONDYN (PAP). B aw iący tu  p rze­
jazdem  do P rag i przyw ódca in d y j­
skich  zw iązków  zaw odow ych D ange 
p rzedstaw ił na kon ferencji prasow ej 
sw ój pogląd  na  sy tuac ję  polityczną 
w  Ind iach . N adzieja  n a  uzyskanie 
niepodległości w  czerw cu 1943. zgod 
nie z zapow iedzią rządu  b ry ty jsk iego ,! 
jednoczy  m asy  H indusów . Czerw iec- 
r. 1948 będzie dniem  zm artw ychw sta  
nia. albo dniem  w ybuchu  w szechin- 
dyjskiego pow stan ia . L ud p racu jący  
Ind ii p rzeciw staw ia  się w szelkim  u si­
łow aniom , zm ierzającym  do rozczłon­
kow ania Indii.

A rg e n ty n a  w i ta
syna Hussoliniego

B U E N O S AIRES (S A P ). -  
V ittorio M ussolini, syn byłego  
dyktatora W łoch , witany był fa­
szystowskim pozdrowieniem , kie 
dy w poniedziałek oficjalnym  
autem rządowym wjeżdża! do 
Rosario City w prowincji Sant 
Fe, eskortowany przez dziesięć 
innych w ozów .

Ksiądz Euzebiusz Sampa, któ­
ry był niegdyś doradca ducho­
wym Benito Mussoli-niego, c -  
świadczył, że „idea faszyzmu jest 
nieśmiertelna".

„A M E R Y K A Ń SK A  K O LO N IA«
W  A LG IER ZE

F rancuskie w ładze poUcy/ne w  A l­
gierze w ydały  kom unikat, w  któ­

rym stwierdzają, że w znanej dzielnicy  
tubylczej Casbah znalazło schronienie 
przeszło 150 dezerterów z armii mmt- 
rykańshiej, k tórzy  dostali się tutaj 
jeszcze w roku 1942 podczas inw azji 
am erykańskiej na A fryką.

Żołnierze ci noszą jeszcze resztki 
mundurów am erykańskich i twarzą  
bandy rabunkowe. Poza kradzieżami 
głównym środkiem  ich utrzymania są  
transakcje czarno-giełdowe. Policja  
francuska rzadko zagląda do te j dziel­
nicy. Arabowie nazywają dezerterisa  
„amerykańską kolonią

Casbah było od dawna m iejscem  
schronienia krym inalistów , lecz po rea 
pierwszy w historii te j dzielnicy gości 
ona Am erykanów.

W szyscy dezerterzy ży ją  na modłą 
mdłych „ALCapon‘ów“. Prawie poło­
wą stanowią wśród nich M urzyni. 
W szyscy pożenili sią z  dziewczętam i 
arabskimi.

Będą oni pewnie w iedli w dalszym  
ciągu niczym niezmącony żyw ót, poli­
cja francuska interweniuje kotiriom net 
tym  terenie ty lko  w w ypadkach m ę k -  
szych zbrodni. Turyści, k tórzy  chcą 
zwiedzić Casbah — mogą to uczynić 
jedynie na własne ryzyko , (dr.)
W. B R Y T A N IA  U M IE R A  Z GŁODU

Z nany lekarz londyński, dr Franklin 
Bicknell, ogłosił w jednym  z pism  

m edycznych artykuł, w którym stwier­
dza, że racje żywnościowe, stosowane 
obecnie w  W. Brytanii są racjami gło­
dowymi. Jeżeli nie zastosuj i  się rady­
kalnej zmiany no lepsze w  systemie 
racjonowania — ludność brytyjska  
wyginie — oświadcza dr Bicknell. Każ­
dy B ry ty jczyk  cierpi, według zdanlą 
doktora, na jakąś chorobę, wynikłą  
z niedożywienia. Jedyną radą jest 
zw iększyć produkcją żywności w W iel­
kiej B rytanii i w ykorzystać w szystkie  
kredyty  zagraniczne na zakup artyku­
łów spożywczych.

CUDA Z NYLONU  
P  rządza nylonowa została po raz 
L  pierwszy wyprodukowana w W iel­
kiej Brytanii w roku 1941. była jednak  
do końca w ojny w ykorzystyw ana cał­
kowicie na cele wojenne.

Na otwartych obecnie w Londynie 
Targach Przem ysłowych zademonstro­
wane zostały różne produkty Z nyjopu.

Różnorodność  tych  produktów, arł 
p ięknych  tkanin  i pończoszek  cienkich, 
jak  mgła, do sznurów i sieci rybac­
kich  — w skazu je ,  jak  szerokie  zasto­
sowanie posiada nylon. Na Targach <*• 
glądać można nowe pończochy, cień­
sze niż te, które zna jd u ją  sig obecnie  
w handlu w Europie, czy  Ameryce .  Sr« 
sację wśród publiczności w zbudza ją
ko s t iu m y  kąpie lowe i perlony  prze­
ciwdeszczowe również w yprodukow ane
z nylonu.

Wyatoiuo nylonu na Targach Londyń 
skich da je  c iekaw y  przegląd najróż­
nie jszych zastosowań tego n iezw yk łega  
włókną, które podczas w o jn y  s łuży ło  
celom w ojennym : spadochroniarze  pod  
Arnhe zrzuceni zostąli no ny lonow ych  
spadochronach, do w alk i  o Europę or
towąły  szybow ęe ,  ciągnięte na nylon*  
i pych linach. A podczas poko ju  nylon  
bije również coraz nowe rekordy.

Polskim  odpow iednik iem  nylonu legi 
przędza  eteelannwa, produkow ana W 
Jelen ie j  Górze.

Również dużą  sensacją na Targach  
Londyńsk ich  w yw o ła ł  now y  zupełnie  
rodzn j  materiału, p ro d u k o w a n y  z ho- 
w e ł n y .  ( d r . )

W 4 lą rocznice żołnierskiej śmierci

FELIKSA PENDELSKliGO
Ster#, pel:or. „Felkit". |i|ioi., drużynowego 80 W.D.H., d-ey „firii- 
Centrum odznaczonego K. W.

ANDRZEJA ZAWADOWSKIEGO
Sierz. p< lior. „ G r u l i p h m . ,  odznaczonego K. W-

Żołnierzy Harcerskiej Grupy Szturmowej „Centrum* fhaou 
.Zośka**) poległych dn. fi.VI.194S r. w akcji „Madryt**. Odbędzie *ię 
Msza św. o  godz. 8.30 w kościele Zbawiciela. .

O czym zawiadamiają
RODZINY I KOLEDZY



Sir. 3 asms

P. Wófcik
z Błędoma
walcz; z® „Spałem”

W  „Głosie Ludu** Nr 136 wystąpił z 
oskarżeniam i przeciw „Społem ” —
„kupiec demokrata". Oskarżenie zosta 
lo zatytułowane: „Spotem’ w Grójcu
bierze udział w spekulacji”. „Kupiec 
dem okrata” wyznaje: „Jestem  kupcem, 
sklepikarzem , lecz jestem  starym  tie- 
tnokrałą”.

Datej m ówi, że 'w dniu 15 marca 
raz wystąp!! z oskarżeniem  ua łam ach  
innego pisma. Dzięki temu m ogliśm y 
•tw ierdzić, że tym kupcem jest p. Jó ­
zef W ójcik z Blędowa, w „Gioade L u­
du” w ystąpił on bowiem anonim owo.

Okazało się, że „kupleć-dem okrata”,
(nie przyjęty do PPS ze w zględu na 
złą  opinię, jaką m a Jako kupiec),
Wprowadza w błąd o p ię  i jego hłatn- 
Btwa zostały wykorzystane w kontpa- 
n<i( przeilwUo „ V - ł wn“,  uprawianej 
W „Głosie Ludu”.

Ob. W ójcik kupił za rachunkiem Nr 
4084 cukier w llośel 50 kg, płacąc nor­
m alną cenę 108 zł, po jakiej otrzym u­
ją cukier prywatni dctalłści. Oczywi­
ście, nasiąpiiy ograniczenia w sprzeda­
ży prywatnym  detalisłom  wobec wy- zycj;um powołał 
kupyw ania ewkru dla celów spekula­
cyjnych. Norm alnie sprzedaż „Śpoiem ” 
w  Grójcu wynosi m iesięcznie ok.
80.060 kg, co zaspokaja za potrzebo w a 
nie, ty mc z Ili cm wobec zwiększonego  
zapotrzebowania w mnreu „Społem ” 
sprzedało 83.011 kg, w kw ietniu 50.213 
kg, a w maju (do 22 fcm.) — 41.740 
kg. Zap“łki wobec ograniczenia przy­
działów  sprzedawane są  prywatnym de 
łalistom  w ilości 250 pudełek tygod­
niowo.

Skłam ał więc p. kupiec W ójcik, że 
m u nic nie sprzedano i że pobrano od  
Inlego wyższą cenę 1 dzięki tem u nie 
m oże on  w alczyć ze spekulacją!

Skłam ał również ów „wróg spekula­
cji”, że spółdzieln ia „W ieśniak” sprze­
dawała cukier po 230 zł za kilogram, 
gdyż fakt taki nigdy się  nic wydarzył.

Żadna legitym acja partyjna nie u- 
ehroni „kupca-demokraty* przed pro­
cesem  o  oszczerstw o. Prawda o  p. W ój 
cikn l o  istotnym  stanie rzeczy może 
skłonić tych, co lak szerm ują oskarże­
niam i przeciw „Społem ” 1 spółdziel­
czości, do ostrożniejszego traktowania  
„faktów ”, niezgodnych z rzcczywisło- 
śeią.

„Spałem ” w Grójcu m oże się po- 
.zczy e lć  opinią, np. Starostwa P ow ia­
towego w Grójcu, które stw ierdza, że 
„w  okresach nadm iernego popytu na 
cukier, powstałego w m iesiącach kw ie­
tniu i maju br. na tle spekulacyjnym ,
Oddział „Społem ” w Grójcu skutecznie  
Interweniował na terenie powiatu, 
wprowadzając na rynek w ystarczają­
ce  Ilości cukru ł utrzymując cenę zł 
166 za kg przy sprzedaży spółdziel­
niom , a zł 168 — prywatnym kup­
com.

ZNMS ch ce  b y ć  godni?
siuoich luspaniałych tradycji

Hkedemla w 25 rocznice
ż a l e n i a  Związku

W  godzinach popołudniowych 
dnia wczorajszego, w salt ko­
lumnowej Warszawskiego Uni­
wersytetu, odbyła się zorganizo­
wana staraniem środowiska war­
szawskiego ZNMS uroczysta a- 
kademia 
Związku.
podium i powaga m urów u:zel* 
ni stwarzały właściwa, Atmosferę 
dla uroczystości.

Akademię zagaił przewodni­
czący środowiska warszawskiego 
tow. A. Munk, który powitał 
przybyłych przedstav/icieii partii 
oraz licznie zgromadzonych sym­
patyków.

Przewodniczącym zebrania zo­
stał tow. ]. Strzelecki. Do pte* 

on wice-prze­
wodniczącego Rady Naczelnej 
PPS tow. B. Drobncra, przewo­
dniczącego GKW  PPS tow. E.
Osóbkę-Morawskiego, sekreta­
rza generalnego CK W  PPS tow.
T. Cyrankiewicza, sekretarza 
CKW tow. T. Ćwika, przewo­
dniczącego KC OM TUR tow.
R. Obrączkę, wice-przewcdnł-, 
cz^cego KW  ZNMS tow. budowy i utrwalenia ncwe-
W ebera, przedstawicieli środo- i R° ustroju społecznego w opar- 
wiska warszawskiego tow. tow. !C’U 0 wytyczne, jakie polski ruch 
A. Munka i S. Piwnickiego oraz j socjalistyczny wypracował w cij- 
przybytego w imieniu seniorów |RU p ó łw iek u  swej walki. 

'Zw iązku tow. T. Głowackiego.!
Młodzież łrzeba wciągnąć
do pracy

Z kolei wszedł na mównicę 
witany burzliwymi oklaskami se­
kretarz generalny CKW  PPS 
tow. fózef Cyrankiewicz. Tow.
Cyrankiewicz omówił warunki,

Tow. Cyrankiewicz na zakoń­
czenie swojego przemówienia 
w yrarł przekonanie w imieniu 
Polskiej Partii Socjalistycznej, że 
ZNMS świadomy swej odpowie­
dzialności w oparciu o swojo 

25-Iecia działalności; tradycję, zadania te wykona. 
Estetyczna dekoracja T rzy  c e c h y  Z N M S

Z kolei zabrał głos przewo­
dniczący KW  ZNMS tow. T. 
Strzelecki. Tow. Strzelecki omó­
wił trzy podstawowe cechy, 
ZNMS, które na przestrzeni ist­
nienia ZNMS pozostały nie­
zmienne — niezależności, łączno­
ści z klasą robotnicza i rewolu- 
cyjności. Niezależność sprzyja 
kształtowaniu typu człowieka 
samodzielnego i odpowiedzial- 
nego za swoje myśli i czyny; łą­
czność z klasg. robotnicza stwa­
rza dla inteligencji socjalistycznej 
trwałe oparcie w masowym ru­
chu socjalistycznym, któremu 
ZNMS zawsze służył i ,  służy i 
chroni przed oportunizmem; re- 
wolucyjność jest w dzisiejszych 
warunkach równoważna z naka-

Kończąc przemówienie tow. 
Strzelecki zapewnił, że powojen- 

; ny ZNMS uczyni wszystko aże­
by okazać się godnym wspania­
łych tradycji przeszłości Związ­
ku.
Hasła się nie zmień ły

Następne przemówienie wy­
głosił witany gorącymi oklaska­
mi wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. dr. Bole­
sław Drobner, przypominając 
warunki w jakich walczyła aka­
demicka młodzież socjalistyczna 
w okresie, kiedy uczęszczał na 
uniwersytet. Podkreślił, że hasła 
pod którymi walczył wówczas—- 
Niepodległość i Socjalizm sęt 
hasłami dnia dzisiejszego.

Następuje wzruszający mo­
ment. Zebrani wstają i przc-z sa­
lę płynie melodia bojowego 
hymnu socjalizmu — Czerwo­
nego Sztandaru.

W  części artystycznej, po krót­
kim przemówieniu tow. Datnęc- 
kiego — seniora Związku —• na 
tematy istotnego udostępnienia 
teatru najszerszym rzeszom, u- 
dział wzięli artyści sce.n polskich: 
Wojtaszewska —- akompania­
ment, Łuczaj-—śpiew, Barszczew­
ska i Wyżykowski —  recytacje. 
N a program złożyły się utwory 
klasyków polskich i poetów ro­
botniczych oraz najwybitniej­
szych muzyków.

Część artystyczna zakończyła 
uroczystość, która obfitowała w 
wiele serdecznych i wzruszają­
cych momentów.

t  ( b w . ) .

Łańcuch Prasowy
na Socjalistyczny 
O środek Szkoleniowy
w Otwocku

Abd el Kzim
Św ia t m u zu łm ańsk i ma nową sensa­

cję. A b d  el K rim , głośny w ódz pow ­
stańców  m arokańskich , u c iekł z p o k ła ­
du francuskiego s ta tku , podczas prze­
w ożenia z kolonii  francuskich  do Fran 
c ji i schronił się na tery to riu m  E giptu.

N azw isko  A b d  el K rim a, mało znane  
m łodszem u pokolen iu  czy te ln ikó w , b y ­
ło  w  sw oim  czasie bardzo głośne, p rze­
pe łn ia ło  ono d łu ższy  czas ła m y  prasy  
św iatow ej, D ziało się to w  p ierw szych  
k ilk u  latach po p ierw sze j w ojnie św ia­
tow ej, k ie d y  A b d  el K rim , s to jąc  na 
czele bitnego m arokańskiego plem ienia  
R itlcn ó w  f Rl f f  —  pasmo górskie w  pó l 
nocnym  M arok ku ), p rzez d łu ższy  czas  
spraw iał duże k ło p o ty  h iszp a ń skie j t 
fra n cu sk ie j adm in istrac ji ko lon ia lnej,

i y  r. 1921 A b d  el K rim  rozbił  na 
głow ę h iszpańskie  w o jsk a  uf bitwie  
pod  M eltUlą; w dw a la ta  potem  roz­
grom '! ponow nie H iszpanów  pod A nm t-

Kc4o PP S  p ra y  Ministerstwie AcSmi- 
ftiylće.-jii PufaHcsnej Wpłaca 17,000 Kł. 
i AVayWa ws-ystk-c Koła B4te!fitey (dem. K lęska  ta sta ła  się bezpośrednim  
.Międc)żttln‘®tełia!ttej. pow odem  uslansw ist.la  w  HiszpariH

Tow. SiftfeMaw Dowbór Wpłaca j d y k ta tu ry  Primo de R iuery, g d yż cho- 
1.000 zł. 1 w*yw* tow. Iow. Alfreda , dziło  o to, b y  nie dopuścić  do zbada- 
MaTnoinsklefto, L cc ja a n  D"ii’i.?h-Mifo- j nia przez pow stańców  p rzyc zy n  k lę sk i  
isęckteyo; Eftwa J s Krżycklego, llt tma j A n n u a lsk ie j, za k tórą  ponosił odpo- 

SffdjOlifctcCQ, S nu-'ctawn ł ł t k r a i l , ! w icdzia lność  ów czesny kró l H iszpan ii,
J a n a .  Fey&ewsMiegó, Zydtnuhta  l i r a - i  A lfo n s XI I I ,  ja ko  g łów ny inspirator  
uze. karnej e k sp ed y c ji przec iw ko  R iftenom .

Tow. Edc.ion.il Lf łyńskl wpłaca 1.000 j ąr d wa I d a  potem, w  r. 1925, w i d ­
i i .  i wzywa t i w .  Iow. Sitefraaa Trzo- j kie k łopo ty  z A b d  el Krimem miała  
ehę, T rdeuszu  Szymańskiego, J ć w h  i Francja. Zbuntowdwszy liczne plemio-  
Grenia, S tefana Grudę,V c*o„ W in e e u - 1 na marokańskie,  awanturniczy emir 
i -g o  Nr.'ceza, Wfod.-łn.terza KunfcMc* Riffenów rozpęta ł udelką rebelię, któ-  
go, S ła b k ła w ą  Gr.Jkłfńsłdłg®, I ra ogarnęła całe północne Marokko .

.Tow. W.-.fłMłwi-ą wpfaca 1.690 A |  IV Paryżu zapanowała trwoga. Suk­
cesy R tff tnów  sk łon iły  rząd francuski  
da  przeprowadzenia  gruntownych  
zm ian w administracji marokańskiej,

i w -y w n  tr.sv. lev.'. Henry!, a  Sitshw- 
klcgOj Wtinccitżcgo Stawiiibkłego, S ;a- 
ni=f.: vn Dttitlftka, E ugt’fu t’a*a Akten- 
! t lc 'r ,  Jercogft Lewińskiego, 'Stiui K la ­
wa R fateki-go, J a n s K a t  bowin': a.

T r  v. D robner  wpłaca 206 at. il way* 
wn In w. Io w. Ftaehża, Ząre«a, Jasiu- 
ka, Kowaic-jk .a ,  Kowlffeą, Sieradzkie- 
go, Hrotr.boaea. *

N a  R T D P
O staszew sk i S tan isław , C iechanów , 

zł. 200.
Sw etk o w icz  S tan is ław , pracow nik  

Sp ołem  zł. 1000.

w jakich działała młodzież s o ­
cjalistyczna na wyższych uczel­
niach przed wojna i wskazał, że 
mimo, zasadniczej przemiany 
politycznej, problematyka zadań 
akademickiej młodzieży socjali­
stycznej pozostała na szeregu od­
cinków ta sama. Obok szerzenia 
idei socjalistycznych wśród mło­
dzieży akademickiej, staje dziś 
jednak przed ZNM S znacznie 
szersze niż kiedyś zadanie przy­
gotowania i wciągnięcia tej mło­
dzieży do bezpośrednie!, , kon­
kretnej pracy. Obok oddziaływa­
nia na szerokie rzesze akademic­
kie, zadaniem ZNM S jest pogłę­
bienie świadomości sociahstycz- 
nei swoich członków. Tow. Cy­
rankiewicz wskazał tu na znacze­
nie .pracy samokształceniowej 
ZNMS-owców.

Spółdzielnia l / ' C !  A  7 1 6  A ”  Wydawnicza „ I V 3 l « A i l v r »
Książki dla m łodzieży

H alina Górska —  Druga  b ram a ,  str.  232, ct. 160.—  . . .
( Treścią powieści jest  p rzy jaźń  dwóch dziewczynek t  dw oc  i 
różnych środowisk. Tłem zaś dwa te środow iska:  świat p ro le ­
tariacki ,  prawdziwy, i drugi mieszczański, w k tó ry m  wszystko 
oocząwszy od m ahon io w y ch  mebli a skończywszy na posadzce, 
jest  im i tac ją  .snobistyczną dla tw orzen ia  pozorów bogactwa).

Halina Górska —  Nad cza rn ą  wodą, str. 176, zł. 100.
(Opowiadanie  o grupie  chłopców i dziewcząt, k tó rzy  zorgan izo­
wali Zakon Błękitnych Rycerzy. Autorka  twierdzi w nim, że me 
m a  dzieci dobrych  i złych. Knżde dziecko, gdy m u dać dobre  
w aru n k i  rozwoju  i należytą  opiekę, wyrośnie  na  świadomego oby­
watela).

„ jrcza k  Ja n u sz  — Na ko lon iach  letnich, str.  152, zl. 240.
(Niezrównany znawca duszy dziecięcej opisuje przygody Moś- 
ków, Jośk ó w  i Srulj o raz  F ranków ,  J a n k ó w  i Michałków, dzie­
ci polskich i żydowskich,  k tó re  po raz pierwszy znalazły  się w 
g rom adzie  Książka ta p rzem aw ia  do nas  szczególnie silnie przez 
pam ięć  o  św ie t lanej  postaci au tora .

Schabowski Caesław — Szarotki,  str. 28, zł. 40.—
(Opowiadanie góralskie).

Sem połowska Stefania — Na ra tunek ,  str.  285, zł. 300.
(Opis bohatersk ie j  wyprawy lotników radzieckich spieszącymi M  
ra tu n e k  odkryw com  i p ion ierom  lotu pow ie trznego  w kole p o d ­
biegunowym. „Na ra tu n ek "  jest p ierw szym  tom em  w yd aw n i­
ctwa, obe jm ującego  spuściznę li te racką  autorki) .

Anna ńw lrszczjliska — Arkona, gród Świętowita , str .  234, zł. 230.— 
(Powieść h is toryczna  z dzie jów s łow iańsk ie j Rugii Czyli Runy 
o d tw arzs  szeroko i a r tystycznie ,  p o t rak to w a n e  życie, zw yczaje 
i wierzenia daw nych  Słowian o ra z  bohaterskie wyprawy 1 walki 
z Sasa id. Bohaterem  powieści jes t p iękna  postać  w odza Rań 
czyków, w ojow nika  bez skazy Nakona. Całość ow iew a m iłość 
dw ojga  ludzi N akona  i Jan la rk i ) .

Zofia  Burakowska — Roman 1 1», str. 116, zł. 110.—
(Powieść z życia szkolnego przedstawia  kłopoty uczniów klasy 
siódmej przy  budow ie  w łasnym  przem ysłem  sali rekreacy jnej) .  ,

Zofia  Burakowska  —  Ju t ro  niedziela, str .  78, zł. 70.—
(Z wielkim taktem  pedagogicznym przem yca  au to rk a  wśród 
przygód B ronków  i Michasiów wysokie walory etyczne, p rzyk ła ­
dy godne n aś ladow an ia  — pobudza nie ty lko  wyobraźnię ,  ale i 
ambic ję  młodego czytelnika. Książka B urakowskiej  zatw ierdzo­
n a  jest do  lek tury  przez Ministerstwo Oświaty).

Z o f i i  Burakowska  — Pójdz iem y w świat, str.  80, zł. 80.—
(„Pójdziemy w św ia t” ja k o  lektura  dla młodzieży — to w ią ­
zanka  ważnych życiowych problem ów — podana  w formie przy 
stępnej, lekkiej i ciekawej).

» f f  S  f  Ą  ±  H  A *

SOCJALISTYCZNA KONFERENCJA W  BUDAPESZCIE
Znaczenie szlaku Odra-Dunaj

Tradycyjne pow iązania gospodarcze
potraf ią  przetrwać  przez okresy wo­
jen j rewolucji,  a sw ą-ak tua lność  i ży­
wotność sygnalizują  skoro  tylko życie 
polityczne im nn to zezwala . Nic więc 
w tym dziwnego, że p rob lem atyka  s ta ­
rych szlaków handlow ych ,  p ro w ad zą ­
cych z nad Bałtyku poprzez Bramę 
Morawską i przełęcze ka rpack ie  Du­
na jem  nad morze Czarne odezwała się 
także,  a odezwała się tym mocniej,  że 
z tęlpern tych dróg związane jest ści­
śle życie gospodarcze narodów, osia­
dłych przy tych szlakach. Czyż wagę 
tych zagadnień dla nas Po laków  trze ­
ba określać  czymś więcej, jak znacze­
niem szlaku Odra — Dunaj?  A dla in ­
nych narodów  waga ta jest bodajże  je ’ 
szcze większa.

Druga już z rzędu konferenc ja  p a r ­
tii socjalistycznych kra jów  Europy 
Środkowej i W schód*;e j,  zorgan izow a­
na w połowie m aja  w Budapeszcie, b y ­
ła dalszą p róbą  zas tanowion:a się nad 
tym, co należałoby zrobić,  by s ta re  po. 
wiązania  mogły służyć znów człowie­
kowi, który do tąd  dzięki n im  żył.

Cień Niemiec
Zagadnienie  jest  tym ciekawsze, że 

znikł cień Niemiec, który doitąd cią­
żył nad tą  częścią Europy  i n ie po­
zwalał jej  dźwignąć s'ę z prym itywu 
k ra jów  rolniczych. W szystk im  uczest­
nikom  konferencji  towarzyszyło p rz e ­
konanie  o konieczności zabezpieczenia 
s :ę przed u jem nym i sku tkam i ew entu­
alnego ponownego pojawienia  się tego 
„oienia"; wszyscy rozumieli,  że chodzi 
o to, by póki jest  czas, póiki m ożna  lo

Zrobić, uświadomić sobie, czy i w jaki 
sposób, własnymi siłami można wyko. 
nyw ać  te funkcje ,  k tóre  dotąd w yko­
nywali  tu Niemcy.

Dla wszystkich było jasne,  że od 
współpracy i współżycia tej części Eu­
ropy ze Związkiem Radzieckim uzależ 
n  ona jest odbudow a i pomyślność go­
spodarcza tych ziem. Trudności,  jak ie  
dla zrozumienia lej p raw dy wykazała  
delegacja austr iacka , były tłumaczone 
fak(em istbemia stref  okupacy jnych ;  
m ożna było jednak mieć wątpliwości,  
czy trudności te nie w ynika ją  z faktu,  
że Austria odsuwa się od szlaków du- 
na Jakich ku szlakom anglosaskim; 
oczywiście w sensie politycznym, a n ‘e 
geograficznym. Jest  jasne,  że takie 
przesunięcie musi doprowadzić  do 
zmniejszenia  roli Austrią w tej części 
Europy. Ble świadczyło o re a l iż m e  
politycznym socjalistów austr iackich  
to, że faktu  tego zrozumieć nie mogli,

Nowa pomoc
Polonii Amerykańskiej

Generalny Sekretarz Pomocy 
Polonii Amerykańskie! dla Pol­
ski p. Osiński wraca w najbliż­
szym czasie ze Stanów Zjedno­
czonych do kraju.

Tak się dowiadujemy, podjęta 
przez niego akcja zebrania dal­
szych funduszów na rzecz potno, 
cy Polsce dała zadowalające wy­
niki.

Migawki

7660

P.S.L. było wczoraj w dy­
skusji nad ustawami gospodar­
czym i bardzo wyraźnie nasta­
wione na „nie“. Nie tylko  dla­
tego, że jeden z posłów tego 
stronnictwa przemawiając, sta­
le kiwał głową, że „nie", ale 
dlatego, że ustawy gospodarcze 
nie znalazły peeselowskiej a- 
probaty. Klub PSL. albo głoso­
wał przeciw ustawom, albo 
w strzym yw ał się od glosowa­
nia. Jedyny w yją tek zrobili 
P.S.L.-łowcy dla ustawy, doty­
czącej... ulg dla kapitału. Wca­
le im  się nie dziw im y.

*
*  *

Poseł Stronnictwa Pracy, 
Trzebiński rozpoczął swoje 
przemówienie ex  cathedra
stwierdzeniem, że swój wnio-

datku gruntowym, na plenum  
zapowiedziało głosowanie „prze­
ciw". Gdy Izba głosowała 
wniosek PSL. przeciw ustawie, 
„Nowe W yzwolenie“ dla od 
miany znów wstrzym ało się od 
głosowania, aby zresztą w  parę 
m inut później ponownie głoso­
wać „przeciw". Nie bardzo to 
wyszło. Przy jednym  z głoso­
wań „nieprzejednanymi" oka­
zali się posłowie Stronnictwa  
Pracy, głosując „przeciw", gdy 
cała Izba nie wyłączając PSL-u  
głosowała „za". Harcowali rów­
nież społeczni katolicy oraz le­
wica PSL.

*
„ *  *

Kiedy omawiano w Klubie 
Sprawozdawców Parlamentar­
nych dyskusję, która rozwinęła

a ostre  jedyne  zresztą w czasie całej 
konferencji  starcie  między delegacją 
polską a austr iacką ,  doprowadziło  w 
rezultacie do zepchnięcia  delegacji 
austr iackie j  na pozycję odosobnienia .

Różne stopnie rozwoju
Trzeć m uśw iadam ianym  założeniem 

było  stwierdzenie, że nie może być 
mowy o tworzeniu tu jakiegoś regio­
na lnego  związku państw czy bloku; nie 
pozwala o tym myśleć chociażby róż­
ny stopień rozwoju  gospodarczego ' 
politycznego tych krajów , różny sto 
•pień odejścia od starych form liberal! 
stycznego kapita lizm u do gospodarki 
p lanowej.  Z k ra jów  reprezen tow anych  
na konferencji  plan gospodarczy po­
siadają:  Polska i Czechosłowacja: plan 
węgierski jest w opracowaniu .  Ani w 
Austrii,  a,ni Bułgarii  czy Rumunii  nie 
można jeszcze mówić n planie gospo­
darczym . Ten fakt rozstrzygnął  o wy­
nikach konferencji ;  skor0 język naszej 
i czechosłowackiej gbspodark j  p lan o ­
wej jest różny od Językn Rum unów 
czy Bułgarów, nie można hy ł0 mówić 
o powołaniu  wspólnego biura planowa 
nia czy koordynacji;  nie można m ó­
wić o planie całości, skoro  tak wiecz­
na jej część je,st jeszcze dla tego p ia’ 
nu — białą plamą.

W spólne  zrozumienie  konieczności 
myślenia o spraw ach  tej części E u ro ­
py mogło znaleźć swój wyraz w for­
mach znacznie skrom niejszych;  zobo­
wiązano wszystkie p n r ł :e socjalistycz­
ne, b iorące  udział w konferenc ji ,  do 
u tworzenia  w cenlralnch partii  re fe ­
ra tów  sp raw  Europy  Srodkowo-Wscho 
niej. W spólna  wym iana wiadomości, 
opinii, sygnalizowanie  potrzeb, kontak  
ty osobiste,  gdy tego zajdzie potrzeba, 
ma ułatwiać leczenie ran ,  naw iązan ie  
zerwanych przez wojnę połączeń. I to 
jest realny efekt konferencji .

JAN T O PlN SK i

przede  w tzy s łk im  usunięty został gło­
śny kolonizator Marokka, marszałek  
Lyautey ( t zw .  „Afrykańczyk^j,  które­
mu lewica zarzucała zb y t  twardą rękę  
wobec plemion marokańskich. Jedno­
cześnie zmobilizowano i wysiano do  
A fryk i  Północnej dużą armię, która  
osiągnęła ostatecznie  200.000 ludzi, a  
na je j  czele postawiono ówczesnego ge 
neralnego inspektora francuskich sił  
zbrojnych, m arszałka Petaina; udał się  
on osobiście do  Marokka i w  ciągu 
kilku miesięcy zakończył  wojną.

Wiosną r. 1926, A b d  el Krin 
jany koncentrycznymi a takam i  
cuskich i hiszpańskich w o jsk i  
się Francuzom, widząc w  n i ^  
sze zlo, niżeli  w Hiszpanii  
ft tvery. Zwyciężony  wóa 
przewieziony został na 
sitdlenie  na w yspę  R i u n t  
Madagaskaru (na O c e a n f

W czasie w o jny  hiszpa 
1939 r. rząd francuski  n4 
miarem zwolnienia A ba \  
„wypuszczenia gou przeciti 
co sprawiło by  duże kłofiti 
stowskie j  Hiszpanii ,  ostatecznie  j e d ­
nak zaniechano tego zamiaru, obawia­
jąc się widocznie, że A bd  el Krim  
mógłby staó się niebezpiecznym nie 
ty lko  dla hiszpańskiego, ale t dla fran­
cuskiego Marokka ( jak  wiadomo skła­
da się ono z dwu części, m niejszej  hi­
szpańskiej i w iększe j  francuskiej) .

W ten sposób A bd  el Krim przesie­
dzia ł z górą 20 lat na m alej w y se p c e . 
Oceanu Indyjskiego. Teraz dopiero po* 
stanowiono przewieźć  go do Europy  
osadzić  na południu Francji ( w  jakirrĄ 
celu —  na razie bliżej  nie w iadom o^
1 oto stała się niespodzianka; A b d  el 
Krim uciekł ze statku, podczas postoju  
w Port  Saidzie i oddal się pod  opiekę  
króla Egiptu. Faruka.

Fakt ten nie je s t  pozbawiony zna­
czenia politycznego. Król Farnk. jako  
głowa największego państwa arabskie­
go, stara się uchodzić od dawna za du­
chowego opiekuna i zwierzchnika świa  
ta arabskiego, a w  pewnej mierze i mu­
zułmańskiego. Sądzić  należy, iż u- 
cieczka A b d  el Krima odbyła  się z  
wiedzą, a być może l p rzy  pom ocy , , 
w ładz egipskich. Przypom nijm y, iż nie 
zby t  dawno inny w yb itny  działacz  
świata arabsko muzułmańskiego wielki  
mufti Jerozolimy, uszed łszy  spod  do­
zoru francuskiego, znalazł również  
schronienie na ziemi egipskiej.

(ud. rd.)

sek będzie referował osobiście, się dokoła osoby red. Atlasa na
W ydaje się nam, że trudno by­
łoby m u to zrobić inaczej. 
Zresztą nie wypada, aby Stron­
nictwo Pracy posługiwało się 
pracą innych.

*
*  *

Konfiguracje przy głosowa­
niach nad ustawami gospodar­
czym i zmieniały się wczoraj w  
tempie błyskawicznym . Przy­
czyniały się do tego małe (bez

temat „m ałych" i „dużych" 
partii, jeden z dziennikarzy o- 
świadczył: — „Szkoda czasu i 
Atlasa".

*
*  *

W dyskusji nad ustawą o 
walce ze spekulacją zabrał glos 
poseł Nadpbnik (PSL), ataku­
jąc gwałtownie PPR. Odpowie­
dział m u ostrym  atakiem prze­
ciw P.S.L. poseł Ochab (PPR).

niczyjej obrazy) kluby poseł- Można stwięrdzić, że płk. Ochab 
skie. „Nowe W yzwolenie", któ- oddał m u pięknym  za Nadob- 
re na komisji wstrzym ało  się nik 
od głosowania nad ustawą o po-

Spółdzielnia Wydawnicza »KSIAZKA«
Jerzy Zagórski — Wieczói w Wieliszewie, str. 76, zł 180.—

(Pod niewiele m ówiącym  tytułem „W ieczór  w Wieliszewie” daje 
nam  p o t la  pe łną  głębię przeżyć 1 olbrzymi zasięg im pulsów do  n a ­
st ro jów  przeżytych przez każdego z nas w ko szm arn y m  okresie lat 
n iedaw no minionych. Jak b y  dla zaakcen tow an ia  k on tras tów  z n a jd u ­
ją  się w zbiorku idyll iczne obrazy  p rzy ro d y  z wszystkimi zaletami 
wykw in tne j  poezji —  obok  o d m alow anych  lat  klęski i up iornych  
przeżyć umęczonej W arszawy).

„K S I Ą B K A“ 7664

„Kwestia wydajności indywidualnej,  g ranicy  m aksym alnego  wysił­
ku fizycznego i psychicznego, jego istotnego kosztu i odpornośc i  na 
znużenie, kwestia nie wchodząca w chwilach  nadzw yczajnych  często 
w rachubę  staje  się paląca  przy  zestawieniu rozporządza tnego  p o ten ­
cjału rezerw ludzkich z czekającym i je z ad an iam i”,

WŁODZIMIERZ MISSIURO

»ZNUŻENIE«
Str. 258

O fizjologicznych podstawach racjonalizacji pracy
Ccn8 eL 450.-

tnż. Stanisław W ojnarowie* — Racjonalne wynagradzanie za pracę, 
str. 3t' »ł 100.
i W ydaw nictw o Naczelnej Organizacji Lotniczej. Naukowa ana­
liza wszelkich zagadnień pracy ludzkiej uwzględniająca stronę 
psychofizjologiczną warunki jakości, wydajności pracy oraz 
tccnę i wynagrodzenie). 7662

Ą  J t



tSU fc te ,

OQSPOuAPCZE
Aby stwierdzić konieczność u- 

działu spółdzielczości w budowie

B itw a  o cen y  nie p rze s ta je  być  
c e n tra ln y m  za g a d n ien iem  sk u p ia ją ­
c y m  na  sobie za in tereso w a n ie  spo- 
łeczeństw a . C eny w o ln o ryn ko w e  w  
W arszaw ie , k tó re  na  p rze ło m ie  m a r , 
ca  » k w ie tn ia  o sią g n ę ły  p o z io m 1 nowego, uspołecznionego ustro- 
137,3 (kw iec ień  191,5 — 100), zw yż-  j iu, nie potrzeba uzasadnień teo- 
k o w a ły  w  ciągu  kuA etn ia  do 139,8, retycznych. W ystarczy rozejrzeć 
a w  tr ze c im  tyg o d n iu  m a ja  d o s z ły ' sip p>o Świecie. 
do 152. W sk a źn ik  o g ó ln y  cen  n ie  j jsjje jes(- pomyślenia, aby
daje jednak obrazu sytuacji. C eny  o lb r z y m i d o r o b e k  s p ó łd z ie lc z o ? -  
cowiem w poszczególnych arum ćh  • • . v •
towarów zwyżkowały nie Jednako-\ C[ m t  s ta l  n o w e g o  sy

• stemu gospodarczego, który mu-

e d n o  d y s k u s j i
iu sprawie spółdzielczości

Tydzień

w o  — bardzo  siln ie , bo a ż  o 1,),,5
proc. z w y żk o w a ły  cen y  p r z e tw o r ó w , n a d e jś ć . 
zbożow ych , w  k ra ju , gdzie  ch leb , | I u nas w Polsce, my, radykal- 
obok  z iem n ia ka , s ta n o w i p o d sta w ę  ni spółdzielcy, nieraz przez całe 
w yżyw ien ia , z w y ż k a  ta k a  m u s ia ła : życie, niejednokrotnie cierpiąc za 
być  bolesna . I to prześladowania od rządów

W  grup ie  a r ty k u łó w  p rzem yśla -  burżuazyjnych, wytrwale budo-

spodarki —  jak niektórzy staro jg. [ pinii 
si£ nam sugerować,— ale z prze­
świadczenia, że dwa systemy go­
spodarki uspołecznionej w jed­
nej dziedzinie gospodarczej m u­
sza być dokładnie rozgraniczone 
w swej działalności. Państwo 
posiadając w  swych rekach prze­
mysł, jest mocne wpłynąć na ro­
zrost lub usychanie poszczegól­
nych form  rozdziału produko­
wanych w fabrykach państwo­
wych towarów. I jeżeli obok roz­
dzielni spółdzielczych istnieje 
handel państwowy, to oczywiś-

w y c h  n a js iln ie j zw y żk o w a ła  półfa - '■ ‘, 7 * ’ ‘"“ t r  |£ 1e; Slł^ r2ec2Y, ten drugi może n(>ść w  handlu  na wsi, i została
b ry k a ły , bo o 30,2 proc. “ j waLtsmy społdzielczosc z mysia, Jbyc faworyzow any na niekorzyść

W  o s ta tn im  tyg o d n iu  m a ja  da ł ! z e  w ten sposob tworzymy for- 
eię za u w a żyć  p ew ien  sp a d ek  mY uspołecznionej gospooarKi, 
cen . J a k i będzie  d a ls zy  ro zw ó j w y - 1 wychowujemy ludzi dla nowego 
p o d k ó w  —  za d ecyd u je  o ty m  sze- ustroju i ułatwiam y walkę pro- 
reg  p rzyczyn . P oza m o m e n ta m i ta - , letariatu miejskiego oraz biedoty 
k im i, ja k  d o p ływ  z ia rn a  z  d o s ta w ; wiejskiej o sprawiedliwość spo- 
za g ra m czn ych , u sp ra w n ien ie  tech- j-e c 2 n j

N ik t z nas nie myślał i nie my.
śLi o tworzeniu „ustroju spół-

n ik i ro zp ro w a d za n ia  zapasów , bę 
d ą cych  w  dysp o zyc ji, ja k  w reszc ie  
s ta n  pogody —  n a  da lsze  k s z ta lio - , „  , .
w a n ie  się  cen  oddzia ływ ać  zaczną  • dzielczego . Zdajemy sobie S p ia . 
w k ró tc e  i te  m o m e n ty  p o lity c zn o -1 we z tego, że nasz ustrój gospo- 
gospodarcze  i a d m in is tra cy jn e , któ- darczy składać się będzie z 3’ch 
rycit u jejście w  życ ie  oczeku je  spo- sektorów  uspołecznionych: oań- 
łe czen stw o  w  zw ią zk u  z  to czą cym i sam orządowego

organizacyj spółdzielczych. Zwła 
szcza, że kierownicy przedsię- 
biostw  przemysłowych beda 
starali się unikać kłopotu, zwią­
zanego z wpływem  fachowe] o-

stwowego, sam orządowego i 
spółdzielczego, i że przez wy­
dzielenie d la każdego z nich fun­
kcji gospodarczych —  nowy u- 

1 strój będzie organizmem, złożo­
nym z żywych, samodzielnych, 
£le powiązanych ?. całością ko- 

przydziałów  n ie  zostały  zm ienione.! mórek. W  ten Sposób damy mo- 
Pom yśln ie  p rzedstaw ia  się sp raw a 
przydziałów  w  m ięso i w  tłuszcz.

się  ob ra d a m i Bejm u,
ZA O PA TR ZEN IE W ŻYWNOŚĆ 

W CZERWCU 
Z aopatrzen ie  reg lam en tow ane  w  

żyw ność obejm ie w  czerw cu 7.200. 
tys. posiadaczy k a r t  aprow izacyj 
nych. W stosunku  do m a ja  norm y

G lobalne cyfry  przydziałów  w  czerw ­
cu p rzed s taw ia ją  się następu jąco : 
żyto 18.000 t, pszenica 16.500 t, k u ­
ku ry d za  10.000 t, tłuszcze 5.000 t. i 

.0 0 0 . 0 0 0  litrów . 
iEW O ZY  K O LEJO W E 

tn iu  rb . przew ieziono na 
21.483.484 pasażerów  (w 

7.146), nie licząc re p a - 
rzesiedleńców . W pływ y 
~ób i bagażu w yniosły  

• m arcu  968,8 m iln . zł), 
p a triacy jn y m  i p rze- 
zew ieziono — 110.509 
64.177).

w arow ym  naładow ano 
onów  tow arow ych  (w 

d8 6 ). W pływ y z ru ch u  to ­
w arow ego w yniosły  1.485 m iln. zł.

W ęgla w  k w ie tn iu  przew ieziono na 
P K P — 3.813.887 ton  (w m arcu  3 m iln. 
346.631 ton), w  tym  dla p rzem ysłu  
i innych odbiorców  w  k ra ju  1.760.377 
ton , na  ek sp o rt — 1.218.430 ton, resz­
tę  d la  PK P.

PO W IĘ K SZ A JĄ  SIĘ  ZBIORY 
TYTONIU 

W ro k u  bieżącym  P o lsk i M onopol 
toniow y przew idu je  zbiór 17 m iln. 

g ty ton iu  w obec 11,5 m iln. kg  w 
ub. O bszar zasiew ów  w  rb . w ynosi 
n a d  14 tys. ha, przy  12 tyś. h a  w 

ro k u  poprzednim .
P rzew idu je  się zbiory  w iększych 

n iż  poprzednio ilości ga tunków  do­
brych.

Przypuszczaln ie  zapotrzebow anie 
k ra jo w e  pok ry te  zostan ie  w  75 proc.

Polski M onopol T ytoniow y sp ro ­
w adzać będzie do k ra ju  n a jp rzed ­
niejsze g a tunk i ty ton iu  bułgarskiego. 

ZŁOŻA M ETALI KOLOROW YCH 
NA ZIEM IA C H  ODZYSKANYCH 
W śród bogactw  n a tu ra ln y ch  Ziem  

^O d zy sk an y ch  pow ażną pozycję d la 
h u tn ic tw a  polskiego stanow ią  złoża 
m eta li kolorow ych. Na D olnym  Ś lą ­
sku  zn a jd u ją  się w  okolicy Z ąbkow ic 
złoża ru d y  n ik low ej w  pokładach  o- 
cenianych  n a  4,5 m iliona ton . T u ta j 
też  zn a jd u ją  się w  toku  odbudow y 
zak łady  techniczno -  górnicze „Szklą 
ry “, k tó re  p rodukow ać będą żelazo- 
n ik ie l o zaw artości 8  proc., n ik lu , 
n iezm iern ie  cenny stop  d la  h u tn i­
ctw a.

Doniosłe znaczenie posiadają  rów ­
nież złoża ru d y  m iedzianej pom iędzy 
Z ło to ry ją  i B olesław cem  na  D olnym  
Śląsku, oceniane na  około 2  m iln . ton , 

Z innych  bogactw  n a tu ra ln y ch  Ś lą ­
ska D olnego w ym ienić należy złoża 
chrom u i cyny oraz pokłady  łupków  
w  N ow ej Rudzie, zaw iera jące  46 proc. 
tlen k u  alum inium .

KREDYTY K A N A D Y JSK IE  
W w yniku  p rzem ian  w ojennych  K a 

n ad a  sta ła  się p ierw szym  po S tanach  
Z jednoczonych k redy todaw cą na 
św iecie. N a dzień 1 m arca  ogólna 
sum a k redy tów  udzielonych przez 
K anadę od chw ili zakończenia w o j­
ny  w yniosła  1.844 m iln  dolarów . Na 
p ierw szym  m iejscu  sto i W ielka B ry ­
tan ia , k tó re j p rzyznano  k red y ty  w  
w ysokości 1.250 m iln. dolarów . D alej 
idzie F ran c ja  — 242 m iln., H olandia  
125 m iln., B elgia — 100 m iln., C hiny 
60 m iln., N orw egia — 30 m iln., Cze­
chosłow acja — 19 m iln.

DOSTAWY DLA HUTNICTWA 
D ostaw y ru d  k ra jow ych  na  po trze­

by hu tn ic tw a  polskiego w yniosły  w  
k w ie tn iu  br. 40.591 ton, przew yższa­
ją c  dostaw y  z m arca  o 3,069 ton.

Poza rudam i krajow ym i, hu tn ic tw o  
otrzym ało  w  k w ie tn iu  45,038 ton  ru d  
szw edzkich, 13,048 ton ru d  ze Z w ią­
zku  R adzieckiego. R udy m anganow ej 
przyw ieziono 836 to n .

' żność każdemu obywatelowi z o- 
sobna i całem u społeczeństwu 
łącznie urabiania życia według 
potrzeb i dążeń oraz wywołamy 
powszechne zadow olenie i ipo- 
czucie wolności. U nikniem y więc 
zbyt sztywnj. zmechanizowanej 
struktury gospodarczej, kierow a­
ne ji nastawianej z jednego o- 
środka, w której obywateł byłby 
tylko bezdusznym kółkiem.

Z nów  doświadczenie życiowe, 
a oie teoria, wskazują, że w łaś­
ciwą dom eną ruchu spółdziel­
czego jest rozdział i wymiana to ­
w arów , oraz produkcją drobna i 
większa artykułów  codzienej po­
trzeby, jak również —  w naszej 
strukturze agrarnej —  wzajemna 
pom oc w zakresie produkcji 
wiejskiej i przetw órstw o płodów 
rolnych.

Otóż u nas obecnie toczy się 
walka o prawo spółdzielczości 
do organizow ania tych właśnie, 
najbardziej właściwych dla niej, 
dziedzin życia.

W alka ta nie wypływa z nie­
chęci do państwowych form  go-

Nowe gatunki zapałek
9d dziś dla wszystkich

Od dnia 2  bm. każdy już może n a ­
być w budce ulicznej nowy gatunek 
zapałek „Gabinetowe11 w cenie 40 zł. 
za pudełko 1 0  razy większe od do­
tychczasowych. Od dziś również naby­
wać można zapałki fajkowe w cenie 
10 zł., za pudełko. Zapałki „szturm o­
we" w cenie 1 0  zł. można już dostać 
w detalu od 1 m aja. Cieszą się one 
dużym powodzeniem.

społecznej, reprezentow a-j nę w znacznym stopniu zdemo- 
nej przez ̂ spółdzielczość, na ich ralizowane. N ie ma za duzo lu- 
działalność. W  rezultacie, wcze-jdzi uczciwych i uspołecznionych, 
śniej czy później, spółdzielczość | Państwo m a jeszcze bardzo wic­

ie do zrobienia w dziedzinie u- 
sprawnienia produkcji. W  han­
dlu spółdzielczym zm obilizowa­
no najlepszy elem ent ludzki. Po­
dział zadań nasuwa sie sam przez 
się. Organizacje spółdzielcze wy­
kazały nadzwyczajrlą żywotność, j 
D la skooperatyzowrania reszty , 
społeczeństwa i dla uzyskania 
pełnego uspołecznionego apara- j 
tu handlow ego wystarczy no-j 
wych dwóch lat wysiłków —  
ale pod warunkiem, że wszyst­
kie elementy demokratyczne, jak 
również cały aparat państwowy 
ustosunkuje się w pełni pożyty-, 
wnie —  nie tylko w słowach, a - ' 
le i w  czynach —  do ruchu spół­
dzielczego.

Józef Dominko

m u s ia ła b y  u le g a ć  „ p rz e m o ż n e ]  
s i le ” , w y s tę p u ją c y c h  łą c z n ie , 
p a ń s tw o w e g o  p rz e m y s łu  i p a ń ­
s tw o w e g o  h a n d lu  —  z  k rz y w d ą  
d la  s p r a w n o ś c i  u s t r o ju  „ tr ó js e k -  
to r o w e g o ” .

Pouczający pod tym  względem 
jest przykład Związku Radziec­
kiego. Tam  pod wpływem .opi­
sanych wyżej sił i warunków , 
spółdzielczość otrzymała wyłącz-

usuniętą z miast. D robny prze­
mysł organizowany jest tylko 
przez spółdzielczość. Okazało się 
jednak, że handel państwowy 
jest zbyt sztywny dlatego, aby 
m ógł zaspokajać potrzeby lud­
ności miejskiej, zwłaszcza w ar­
tykuły rolnicze, i dlatego zno­
wu dopuszczono spółdzielczość 
do miast. Oczywistą jest rzeczą, 
że ewolucja musi pójść dalej i 
życie niew ątpliw ie doprow adzi 
do rozgraniczenia czynności gos­
podarczych między państwem  i 
spółdzielczością. W  planowej 
gospodarce inne załatwienie 
sprawy na dłuższą m etę jest n ie­
możliwe.

U  nas w  Polsce sprawa jest je­
szcze bardziej skom plikowana.

Społeczeństwo jest przez woj-

Kotuimna PCK korzysta * gościny po­
sterunku M, O. w czasie pobytu w  
małym  miasteczku gdzie rozdzielam* 

dary dia dzieci

Dzieci uczą sie jeżyka sąsiada
Współpraca kulturalna z Czechosłoinacią

zo s ta ły  w y su n ię te  n a s tę p u ją c e  po-Z a rząd  T o w arzy s tw a  P rzy jaźn i 
P o lsko  - C zeskiej w  W ałb rzychu  n a  
czele z p rezesem  S ta n is ła w e m  B a­
czyńsk im  u d a ł się do sąs iedn iego  
s ta ro s tw a  B roum ów  w  C zechosło­
w acji, celem  rozpoczęcia w spó lne j 
p racy  k u ltu ra ln e j obu  narodów .

Z e s tro n y  n aszy ch  p o b ra ty m có w

Międzynarodowy Kongres Sportowy
rozpoczą ł w czora j ob rady

Nowe kadry
oficerom M. O.

W O ficersk iej C en tra lne j Szkole 
Polityczno-W ychow aw czej M ilicji O- 
by w ate lsk ie j w  Łodzi odbyło się u ro ­
czyste zakończenie szóstego k u rsu  
szkoleniow ego. K u rs  trw a ł dziesięć 
m iesięcy.

N a zakończenie k u rsu  p rzybył głów 
ny  ko m en d an t M ilicji O byw atelsk iej 
R. P . gen. dyw . W itold.

P o n ad  200 abso lw entów  szkoły o-

Odbudowa
ujsi
szczec iń sk ie j

Największą bolączką osadniclwa na 
Ziemiach Odzyskanych jest do lej P° 
ry odbudowa wsi. W samym woje­
wództwie szczecińskim uległo znisz­
czeniu 2 ,1  tys. zagród.

Największe trudności napotykano 
przy osiedlaniu w pasie granicznym, 
nad Odrą, gdzie zniszczenia były wy­
jątkow o duże.

Z inicjatywy Regionalnej Dyrekcji 
Planow ania Przestrzennego i W oje­
wódzkiego Wydziału Odbudowy w 
Szczecinie, przystąpiono do odbudo­
wy zagród w powiatach PeTzyce, Gry­
fin, i Myślibórz. W rejonie tym u- 
względniono dotychczasowe budownic 
two kombinowane z cegły palonej i z 
suirowej cegły suszonej. Pracę, mimo 
trudnych warunków  zimowych, rozpc 
częto już w grudniu i do tej pory 
całkowicie odbudowano 250 zagród, 
a w najbliższym czasie zostanie od­
dane do użytku 360 następnych.

Ogółem w tym roku planuje się od­
budowę 1500 zagród wiejskich w 3 cli 
wy m i en i ornych powiatach.

W czoraj o godz. 10 rano, w budyn­
ku KC OMTUR przy ul. Mokotow­
skiej rozpoczęły « ę obrady Między­
narodowego Kongresu sportowego 
świata pracy, z udziałem 15 delegatów 
zagranicznych, reprezentujących nastę 
pujące państwa: Francję, Belgię, An­
glię, W ęgry, Anstrię, Czechosłowację i 
Palestynę. Reprezentant finlandzkiej re 
prezentacji TUL nadesłał telegram 
stwierdzający, iż po drodze do Polski 
uległ wypadkowi w Sztokholmie, 
gdzie m usiał się zatrzymać. Poza tym 
nadeszły pisma powitalne od kataloń- 
skiego sportu ludowego dem okratycz­
nej Hiszpanii z Tuluzy, od Organiza­
cji holenderskiej i Związku Esiperan- 
lystów.

Pow italne przemówienie z ram ie­
nia organizatora Kongresu Związku 
Robotniczych Stow. Sportowych, wy­
głosił tow. poseł Stachoń, w itając ser 
decznie obradujący po raz pierwszy 
w Polsce Międzynarodowy Kongres 
sportowy świata pracy. Mówca złożył 
hold pamięci działaczy ZRSS, których 
podobizny rozwieszono w sali obrad. 
Następnie powitali kongres imieniem 
Zarządu Miejskiego inspektor Wenk-

I! Walny Zjazd Skarbowców
6 — 8 czerwca iu Warszairie

sk iego  w  W arszaw ie  p rz y  u l. Smu- 
, . , . . likow sk iego  odbędzie się  I I  W alny

trzym ało  stopnie  oficerskie lub  pod - Z jazd  D eIeg a tów  O ddziałów  Związ-
oficerskie.

W d n iach  6 , 7 i 8  cze rw ca  rb . w i k u  Z aw odow ego P raco w n ik ó w  S k a r  
lo k a lu  Z w iązku  N au czy c ie ls tw a  P o l-} bow ych.

P ro g ra m  Z jazd u  p rzew id u je  sp ra  
w o zd an ia  Z a rz ą d u  G łów nego, G łów  
n e j K om isji R ew izy jne j, C e n tra ln e

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
MASZYNY BIUROWE. Mechaniczne W ar­
sztaty Naprawy. Jan  Jaworski, W arsza­
wa. Chmielna 26 . 7548

NAUKOWY In sty tu t Rzemieślniczy w 
Warszawie prowadzi Dwuletnia średnia 
Szkole Rzemiosł Budowlanych dla doro­
słych. Słuchacze korzystają z bezpłatnej 
nauki 1 bursy. Absolwenci otrzym ują dy­
plomy czeladnicze z prawem dalszego 
kształcenia zawodowego.

W arunk i'p rzy jęcia: ukończone 18 lat i 
szkoła powszechna. Termin składania po­
dań do 15 czerwca 1947 r. w sekretariacie 
Insty tu tu  ul Złota 58 godz. 9 — 16 . 7406

OBWIESZCZENIE PUBLICZNE
Sad Grodzki w W arszawie Oddział I, 

wzywa E libietę z Neupertow-Jaszewska. 
urodzona 14 marca 1883 roku w W arsza­
wie. c. Edwarda-PIotra i Aleksandry z 
Wernerów, ostatnio zamieszkała w W ar­
szawie, zaginiona w czasie powstania 
Warszawskiego, aby w terminie 1-no mie­
sięcznym stawiła sie do Sadu, gdyZ po 
tym term inie Sad uzna ją  za zmarła, oraz 
wzywa wszystkie osoby, które moga u- 
dzielić Jakichkolwiek wiadomości o zagi­
nionej, aby w powyższym term inie donio­
sły o nich Sadowi. Akta Zg. 682/47 r. 7654

POLSKIE T-wo Społecznej W alki z P rze­
stępczością i Opieki nad WięZniami . PA­
TRONAT" zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich, a zwłaszcza do tych osób 
które pamiętają jego działalność sprzed 
wojny i z okresu okupacji o odstąpienie 
dwóch samodzielnych lub sublokatorskich 
pokojów potrzebnych na biuro T-wa.

Wszelkie wiadomości prosimy kierować 
pod adresem — Marszałkowska 73 m. 8 
„Patronat” .

POWSTAŃCY, Dolnego Mokotowa. Kto 
zna los sanitariuszki Bożenny Busy Mar­
ciniak z Radnej, która przeszła W isłę z 
koleżanka W anda w końcu sierpnia 1 była 
na Chełmskiej. Wiadomość błaga matka 
Leokadia Marciniak, Poznań, Armit 
Czerw. 4. Poszukuje również Wandę De­
otymę. 7650

REDO Maria unieważnia skradziona prze­
pustkę repatriacyjna, wydana w Lignicy.

7641

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
prawo jazdy, legitymację PPS, świade­
ctwo pracy, legitymację Transportowców 
dowód osobisty Golatowski Stanisław 7635

UNIEWAŻNIAM skradziona kartę  rozpo­
znawcza na nazw. W asita Franciszek z
Sochaczewa. 7647

ZDEMOBILIZOWANY st. sierżant z
kampanii afrykańskiej, la t 44, ukończone 
4 ki. gimnazjum, poszukuje pracy. Zgło­
szenia: Maksymilian Rejewskl, Żyrardów, 
ul. 11 Listopada 2.

ZJEDNOCZENIE Energetyczne Okręgu 
Warszawskiego poszukuje od zaraz inży- 
niera-budowniczego z praktyka na  stano­
wisko naczelnika Wydziału Budowlanego 
Elektrowni Okręgu Warszawskiego w 
Pruszkowie.

Zgłoszenia prosimy kierować do W y­
działu Personalnego Wybrzeże Kościusz­
kowskie 41. I piętro (gmach Elektrowni 
W arszawskiej). 7621

go Sądu Koleżeńskiego, uchwalenie 
budżetu i uregulowanie spraw finan 
sowo - organizacyjnych, uchwalenie 
statutu Centralnej Kasy Przezorno­
ści oraz wybory nowych władz 
związkowych i delegatów na Kon­
gres Związków! Zawodowych w 
Warszawie.

Zarząd Główny Związku przypo­
mina Oddziałom, że delegaci na 
zjazd winni być zaopatrzenie w spe 
cjalne pełnomocnictwa według ro­
zesłanych wzorów.

land, przewodniczący ZRSS tow. poseł 
Obrączka i przewodniczący Okręgu 
Warszawskiego ZRSS Marciniak.

P 0  zamknięciu części oficjalnej do­
konano wyboru Prezydium Kongresu, 
pow ołując na przewodniczącego przed 
slawicięla Belgii Jules Desliegera a na 
vice-przewodniczącego delegata Pol­
ski, posła Stachonia. W dalszym cią­
gu ustalono porządek godzin prac i 
zatwierdzono porządek dzienny obrad.

Dziś uczestnicy kongresu udadzą się 
do BOS-u, który organizuje prelekcję 
na temat przyszłych urządzeń spor­
towych w Warszawie. Poza tym pro­
gram przewiduje oddanie hołdu pa­
mięci poległym sportowcom na Po­
wązkach, oraz złożenie kwiatów na 
grobie ś. p. Jerzego Michałowicza, 
twórcy sportu robotniczego w Polsce.

stula ty:
a) nauka języka czeskiego w  

szkołach powszechnych naszych po­
wiatów przygranicznych i nauka 
języka polskiego w szkołach ludo­
wych Czechosłowacji;

b) wymiana dzieci szkół powsze­
chnych i harcerzy na czas kolonii 
letnich;

Tow. Przyjaźni Polsko - Czeskiej 
kładzie specjalny nacisk na współ­
pracę dzieci i młodzieży, uważając, 
że tą drogą najprościej i najskute­
czniej doprowadzi do zżycia się obu 
narodów.

Bezpośrednie
połączenie
G oeteborg— P ra g a

W najbliższym czasie zostanie u- 
ruchomiony pociąg na trasie Góte- 
borg — Praga przez Gdynię, Po­
znań, Wrocław. W skład pociągu 
wchodzi wagon sypialny Ę H i III 
klasy typu szwedzkiego.

Pociąg ten będzie kursował dwa 
razy w tygodniu we wtorki i piątki.

Na okres letni uruchomił „Orbis" 
nowe wagony sypialne na trasach: 
Warszawa — Kudowa, Warszawa— 
Gdynia oraz Katowice—Gdynia.

Z dniem 1 lipca pociąg paryski 
na linii Warszawa — Zebrzydowice 
otrzyma wagon restauracyjny.

Przetarg

O głoszenie
o p rz e ta rg u

Dyrekcja Polskiego Monopolu Ty­
toniowego w Łodzi., ul. Kopernika 62 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
■wykonanie i dostawę wag i odważni­
ków.

Bliższe szczegóły oraz w arunki prze 
targu zostały podane w „Monitorze 
Polskim ” n r  63 z dn. 11 m aja 1947 r.

7535

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty Sta 
nisława Kurowskiego: zamieszkałego na 
ul. Klaryszewskiej 55 m 3: 1) karta  zwol­
nienia z wojska wydana przez Komisariat 
Rządu, 2) legitymacja partyjna PPS Nr 
13669 , 3) odcinek zameldowania. 7630

Z DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
106 proc. wełny, nadają  się na przeróbkę, na płaszcze ł ubrania.

SPA D O CH RO N Y  JEDWABNE
60 metrów kw adratowych silnego m ateriału na bieliznę, bluzki, 

poszewki itp.
Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisiai io  swych krew-nych i przyjaciół w USA i w Kanad/ie. aby 

zgłosili W as za minim alną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C I  

R. 1807
505 — 5 Arenue New - York Clfy, USA.

Również wysyłka p e n « c l l l n y  i wszelkich 
W ypełnianie r e c e p t  z Polski.

___________ Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

lekarstw.

Przem ysł Chemiczny „Boruta" pod Zarządem Państwowym w Zgierzu, 
ogłasza przetarg n ieogran^-ony  na wykonanie częściowej kanalizacji tj. k a ­
nału „B “ i kolektora.

ślepe fcosztory-sy, oraz rysunki można przejrzeć w biurze technicznym 
„Boruty".

W adium  w wysokości 1 proc. oferow anej sumy należy wpłacić do  Kasy 
„Boruty", lub do Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział w Łodzi na k-to 
Nr 470 z zaznaczeniem celu wpłaty, a kwit dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem  „O ferta na roboty kana­
lizacyjne" kierować należy pod adresem  Przem. Chem. „B oruta" — Zgierz, 
W ydział Zakupów, do dn>a 14 czerwca 1947 r., w którym  to dniu o godz. 
1 0 -ej nastąpi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przedsta­
wicieli firmy „Boruta". Firm a zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ofert bez 
podania przyczyn, oraz wyboru oferenta bez względu na cenę.

Przem ysł Chemiczny „B oruta" Ska Akc.
Zgierz, Smiechowskiego 30. 7655

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i Liceum Telekom unikacyjnego w 

W arszawie, ul Nowogrodzka 45, ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie 60 taboretów, 10 stołów do pracow ni elektrycznej i kablowej, 4 sto­
łów do w arsztatu teletechnicznego.

Bliższe inform acje otrzym ać można codziennie z wyjątkiem świąt — 
godz. od 8  — 13 w kancelarii Gimnazjum i Liceum.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem  na 
kopercie „Oferta na roboty stolarskie" należy składać do dnia 10 czerwca 
rb. godz. 10-ta włącznie do skrzynki ofertow ej w kancelarii Gimnazjum i 
Liceum.

W adium  w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić na ra ­
chunek bieżący Nr 5 w Urzędzie poczt. W arszawa 1 i kwit na wpłaconą 
kwotę dołączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, albo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkol­
wiek odszkodowań.

DYREKCJA GIMNAZJUM I LICEUM TELEKOMUNIKACYJNEGO

PRZETARG NIEOGRANICZONY
W ydział Powiatowy w Łowiczu ogłasza przetarg nieograniczony n a  

wykonanie seiii robót przy budowie Powszechnego Szpitala Powiatowego 
w Łowiczu. I

Przetarg  obejm uje roboty m urarskie, ciesielskie i  dekarskie (bez m a­
teriał') w).

O ferty składać naelży do dnia 12 czerwca 1947 r. do godziny 10-ej w 
biurze W ydziału Powiatowego w Łowiczu (pokój Nr 3) w kopertach nie- 
przejr«ystych i za.akow anych

Ślepe kosztorysy oraz bliższe inform acje otrzym ać można w biurze 
W ydziału Powiatowego w godzinach urzędowych (10— 13).

Do oferty  naleły dołączyć kwit Kasy W ydziału Powiatowego w Łowi­
czu na wpłacone w adium  w wysokości 50.000 zł. w gotówce bądź też w 
papierach wartościowych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 czerwca 1947 r. o godz. 10.30. W y­
dział Powiatowy zastrzega sobie praw o unieważnienia przetaągu bez poda­
nia przyczyn i bez zobowiązania do ponoszenia jakichkolwek odszkodo­
wań, praw o częściowego skorzystania z oferty oraz praw o wyboru przed­
siębiorcy, bez względu n a  w ynik przetargu. 7 5 5 3
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|  PARTII
Z przedwczorajszego Zjazdu

Wojewódzkiej Rody Kobiet PPS

Koordynacja wysiłków Rad Dzielnicowych
musi usprawnić pracę samorządu stolicy

Wystawo książek
dla dzieci

l in ia  1 czerw ca rb. w lokalu  W o je ­
wódzkiego K om itetu  PPS  przy  ul. Śnie­
żn ej n r  4 odby ł j ię  z jazd  o rg an izacy j­
n y  W arszaw sk ie j W ojew ódzkiej Rady 
Kobiet PPS.

Ju ż  od sam ego ra n a  grom adziły  się 
liczn ie  zeb rane  p rzedstaw icie lk i po­
szczególnych pow iatów .

O godz. 11.30 o tw arc ia  z jazdu  d o ­
k o n a ł w ita jąc  w serdecznych  słow ach 
zeb ran e  tow arzyszk i II sekr. W K PPS 
W arszaw a  —  tow. Lipiec. N astępnie 
p o w o łan o  prezyd ium  z tow. Stankie- 
w iczow ą jak o  p rzew odniczącą zjazdu. 
R efera t polityczny  w ygłosił tow . L i­
piec.

N astępn ie  zab ra ła  głos, w itan a  hucz­
nym i o k laskam i, tow. D oro ta  K luszyń- 
ska, k tó ra  m ów iła  o  znaczeniu  i z a ­
d an iach  kobiecego ru ch u  soc ja listycz­
nego, p o ru sza jąc  wiele ak tu a ln y ch  z a ­
g ad n ień  z dziedziny p o lityk i i gospo­
d a rk i k ra jow ej,

R efera t gospodarczy wygłosiła tow. 
Św ięcicka, re fe ra t  o rg an izacy jn y  tow. 
W aw rzyńska . Po sp raw o zd an iach  i d y ­
sk u s ji w ybrano  W ojew ódzką Radę Ko­
biet.

Z jazd uchw alił n a s tęp u jącą  rezo lu ­
cję-

W arszaw sk a  W ojew ódzka R ada Ko-1 
b iet n ą  zjeździe o rg an izacy jn y m  w d n . I 
1 czerw ca 1947 r. wzywą w szystkie 
polskie soc ja listk i, aby p rzez  odpow ie­
dnie w ychow anie m łodego pokolenia , [ 
przez sw ój ak tyw ny  u dzia ł w p racy  | 
PPS pod względem  politycznym , g o sp o -1 
d arczym  i k u ltu ra ln y m  przeciw staw i-1 
ły się w szelkim  usiłow aniom  w y w o ła -, 
nia now ej w ojny. Kobiety zeb rane  n a ! 
tym że Zjeździe p ro te s tu ją  p rzeciw  
w trącan iu  się p ań stw  kap ita listycz-1  
nych do w ew nętrznych  sp raw  tak ich  j 
narodów , ja k  G recja lu b  H isz p a n ia , ' 
p ro te s tu ją  p rzeciw  faw oryzow an iu  N iej 
miec, k tó re  m ogą się stać  w p rzy sz ło - 1  

ści zarzew iem  now ej w ojny szczegól­
nie g roźnej d la Polski, p ro tes tu ją , by 
m iliony ludzi w E uropie  ginęły z glo- j 
du podczas gdy k ap ita listyczne  p ań - j 
stw a Am eryki m ają  n a d m ia r żywności. '

Po  odśp iew aniu  „C zerw onego Sztan-1 
d a ru "  tow arzyszk i spędziły  w spólnie 
w ieczór na p rzedstaw ien iu  tea tra lnym .

D otychczasow a dz iałalność D zielni­
cowych Rad N arodow ych nasuw a c a ­
ły szereg c iekaw ych spostrzeżeń. Za­
s tan aw ia ło  się n ad  nim i, n a  osta tn im  
(31 b. m.) posiedzeniu  P rezyd ium  Śt. 
R ady Nar. W  obradach  b ra li udzia ł 
itakże przew odniczący 6-cau w arszaw ­
skich D. R. N.

D ziałalność DRN sprow adza się  w 
znacznej m ierze  do fu n k c ji k o n tro l­
nych. DRN podnoszą jed n ak  u sp ra ­
wiedliw ione zastrzeżen ia , że w wielu 
w y padkach  n ie  w idać isto tnych  w yni­
ków p ra c  lu stracy jn y ch , p rzep ro w a­
dzanych często z dużym  nak ład em  i 
energią przez członków  DRN. U sunię­
cie dostrzeżonych u«hyb’eń zależne 
jes t przew ażnie od  w ładz cen tra lnych . 
Odosobnione in te rw encje  DRN, n ie 
p rzedstaw iają  odpow iedniej wagi i są 
w większości w ypadków  n ie  uw zględ­
n iane. S tw arza to pozory  bezp łodno­
ści poczynań DRN.

Odsłonięcie sztandaru PPS 
w Kępnie

W  d n iu  18 m a ja  rb .  o d b y ła  s i ę . r e f e r a tu  p o l.-p ro p . tow . m g r. T u rsk i,
u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  s z ta n d a r u  
P K  P P S  w  K ę p n ie . N a  u ro c z y s to ś ć  
p rz y b y li  to w . p o se ł W ło d ek , I  s e ­
k r e ta r z  W K  P P S  w P o z n a n iu , k ie r .

Stołeczna Rada PPS
Prezydium Stołecznej Rady 

PPS zawiadamia, że w dniu 3-go 
czerwca r. b. (wtorek), o godzi­
nie 16 m. 30, odbędzie się w lo­
kalu Dzielnicy PPS „Śródmieś­
cie”, ul. Mokotowska 51/53, ze­
branie członków Rady, Na po­
rządku dziennym referat eospo- 
darczy Tow, Ministra A, Rapac­
kiego.

Zawiadamiając o powyższym, 
prosimy członków Rady o punk­
tualne przybycie. . .

Pozatym w posiedzeniu winni 
wziąć udział przewodniczący, 
sekretarze i instruktorzy wszyst­
kich dzielnic Warszawy.

O D P R A W A  S E K R E T A R Z Y  
1 I N S T R U K T O R Ó W  R O L N Y C H  

W K  P P S  W A R S Z A W A  
W  d n i u  3.V I b r  o i jodz.  10 r a n o  w 

l o k a l u  W K  p r z y  ul Ś n ie ż n e j  4 a d b ę -  
H rte  s t r  o d p r a w a  s e k r e t a r z y  p o w i a t o ­
w y c h  i i n s t r u k t o r ó w '  r o ln y c h -

P r z y p o m in a m y , że na  odpraw ię s e ­
k r e ta r ze  p r z y w io z ą : s p r a w o z d a n ie  m ie  
s ię c z n e  j w y k o n a ją  w '«*y«tkie z a le g le  
o k ó l n i k i  i zarządzen ia ,

EGZEKUTYW A |>V l'l»S 
W dniu I cze rw ią  hr. o godz, 10 

przy ul Lw ow skiej A odbędzie się po 
siedzenie Egzekutyw y W arsząwiikjągo 
Pow iatow ego K om itetu PPS

Z e bran ia  Dzielnic i Kół
UWAGA P P S  OW CY

W  M IN . P R Z E M , I H A N D L U
D n i a  4 c z e r w c a  o g o d z .  15.30 w su li 

k o n f e r e n c y j n e j  p r z y  u l .  f . h o e i n i s k i e j  
m- H  o d b ę d z i e  s ię  z a b r a n i e  c z łonków - 
P P S  n a s t ę p u  j ą c y c l l  d e p a r t a m e n t ó w  
Min P r z e m y ś l u  i H a n d l u :  d e p a r t a m e n t  
h a n d l u ,  dep-  z i e m i o p ł o d ó w ,  obrotu
zwierzęcego, m iejscow ego przem ysłu 
spożyw czego oraz wszysikinh łych, kló 
rzy służbow o zostali przeniesieni z Mi­
n isterstw a A prow izacji do Min- P rz e ­
m ysłu  i H andlu ,

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je :  1)
s p r a w y  o rg a n iz a c y jn e ,  3) w y b o ry
w ła d z ,  Ai w olna wnioski

PRAGA GŁINTRALN A 
W V P/I SI. KOBIECY

Pmgri 'V tuiąiu« wydział kobiecy zawia- 
d a p u a ■ z- fiu- I hm w środę u godz.  17 
w loka lu  (taiatnicy odbędzie  sią zabranie 
ęal»3 *ti*l, wszystkich kol fabrycznych 

Obeenbić obowiązkową.
I MARA 1'PS-nWCY OCHOTY

W s ż y a ry  członkowie  P P S ,  z am iesz k u ją ;  
cy aa  te re n ie  'Dzielnicy Ochota  pruaztuu 
ąą 0  ua-wienie  s ię  w d n iu  3 czerwcu 
(w ia r .  > r b o godz in ie  18-ej ( p u n k t u ­
a ln ie )  loka lu  Dzie lnicy,  ul. N iem c ew i­
cza # m 130 w s p ra w ie  o rg an izacy jn e j .

55 u  va -  na  ważność  s p ra w y ,  obecność 
w s z j r  ijticii towarzyszy o bow iązkow a  pod 
ryjHtruyi p s r ty jn y ip .

K O M - tA U Ż F  PP S-O W C Y  
u '- iv \  w a r n o p n i ą  

ty.0 !" " ?1 b o le ja rzy  P P S  W -w a W schód  
podaj- eh, w iadom ości. że dnia 6.0 br (pin 
tek.) ■' tod *  16.30 w salt 7.ZK na stacji 
W -we w tch ad fiia  odbędzie »ię zebranie 
e k tw a u  P P S  z referątem  tow. Tułodziec-  
k jągo G h tm ość  i pu nktu alność ob ow iąz­
kowa pod rygorem  partyjnym .

PUD D Z IE L N IC A  FORT MOKOTÓW
W  d n iu  3 czerw ca b r .  (w to rek )  o godz 

18  odbędzie  się zeb ran ie  członków p o d -  
dzieląicy F o r t -M o k o tó w  u!. M iłobedzka  
N r  1* z r e f e ra te m  „Cele  i z ad a n ia  spói  
dzielczośct” .

d e le g a t  W K  P P R . z  P o z n a n ia  o ra z  , 
s t a r o s t a  p o w ia to w y  k ę p iń s k i  to w . j 
J .  S e h o ll i p rz e d s ta w ic ie le  P K  P P S  j 
z  k i lk u  s ą s ie d n ic h  p o w ia tó w . O g ó ­
łe m  p rz y b y ło  o k o ło  1500 u c z e s tn i­
k ó w , o ra z  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  w s z y ­
s tk ic h  o r g a n iz a c j i  p o lity c z n y c h , spo  
łec zn y c h  i z rz e sz e ń  zaw odow o-go- 
s p o d a rc z y c h  K ę p n a  i oko licy .

P o  p rz e m a rs z u  z  lo k a lu  p a r ty jn e ­
g o  n a  s ta d io n  sp o r to w y  to w . m g r. 
T u r s k i  d o k o n a ł  o d s ło n ię c ia  s z ta n ­
d a r u  i w rę c z y ł  go  c h o rą ż e m u .

N a s tą p i ły  p rz e m ó w ie n ia  g r a tu l a ­
c y jn e , p rz y  czy m  to w . p o se ł W ło­
d e k  ro z p o c z ą ł w b ija n ie  g w o źd zi p a ­
m ią tk o w y c h  .

P o c h ó d  p rz em asze ro w a ł ze s ta ­
d io n u  n a  ry n e k , g d z ie  p rz e d  lo k a ­
lem  p a r ty jn y m  z o s ta ł ro zw iązan y , 
w ią z a n y .

U ro c z y s to ść  t a  w y k a z a ła  z w a r ­
tość , lic z eb n o ść  o ra z  d y sc y p lin ę  
p a r ty jn ą ,  j a k  ró w n ie ż  u m ie ję tn o śc i  
o rg a n iz a c y jn e  cz ło n k ó w

Komunikat PKPPS
W d n iu  7 ts ie rw if l Itr. o  tfodz. Id 

przy u licy  J .w u w sK icj Nr 5 o d h u d /ie  
s ię  o d p ra w a  P r z e w o d n ic z ą c y c h  i S e ­
k r e ta r zy  W a is / .a w s k ie g n  P o w iiito w u tfo

K o m ife ju  PL S.
Sta w icu  n ic i w o oh o  w iązk om  c.

Z ży c ia  t e r e n u
SK Ł A D  Z A R Z Ą D U  

SLK I II NAI ( / . Y E D .I .S K II-I  
1*RZY W K I'P S W A R SZ A W A

T o w . Iow .: T a la r /y n  -— \V ą rs» » » H , 
P o lk o w sk i —  p o w . w a r sz a w sk i,  K lu ­
sk o   P r u s z k ó w , P e r n e j —  p ow .
P ło ck , W ą sa k  —  p o w . w a r sz a w sk i, Z a ­
d r o ż n y  —  p o w . C ifechnnów , L ą łłg iśw iu *
—  Ż y r a r d ó w ,'K o ła c k i w iz y ta to r  K u ra­
to r iu m  o k r . w a r sz ,, P a ly ń sk i —  w iz y ­
ta to r  K u ra to r iu m  o k r . w a rsz ., ( fu s / la
—  p ow . G a r w o lin , ż la b ń s k i  —  W a r ­
sza w ą .

HO BOCZNA b O M 'E R l'M .I  A H '»
W PUŁTUSKI'

W dniu 1.6 br. odbytą się w Pułtusku  
doroczna kon ferencją  delegatów  P P S nów. 
p u łtu sk iego  z udziałem  prsertstawielall 
W.  K.

R eferat p olityczn o-gosp odarczy -wygło­
sił tow . B rzeziński. R efera t ogólno-orga- 
n izącyjny --  tow . M roczkowski.

W ybrąno 47-osobow ą Rade Pow iatow ą  
P P S  z przew odniczącym  tow. Stefańskim  
i K om itet pow. w  naobąch tow łow -f C y­
bulsk i M. — Przew odniczący, W alczewski
— sekretarz. S łon ina — skarbnik , cąlon- 
k o w ie : W ieczorek. Sokołow ską, Korsak. 
C ybulski J .. O rsk|. Ł obąrzew ski. M arkow ­
ski. M ajew ski.

N O W E KOLO cen i i'r. A in  vt . \ i  a 0  w  
W 1'żfME «ŻK Ml TU N ICS W

W dniu ■ 38 m aja i1 Ir odb yło  sle  zebr a ­
nie organizacyjna Howopowstą|egi> Rolą 
P P S  pracow ników  »• I ih ią  R zom ieślnjpzej 
w W arszawie. Po om ów ieniu program u  
P artii, zualąly npwutąpe wlądae Kota w 
Uagfepp.iącyi!) sk ładzie: przew odniczący - 
H tyń iew io*  W acław . sekretarz O lszew ­
ska Janin a skarbnik — Brzeski T adeusz

N ow opow stałe K olo obok K olą R ze­
m ieśln ików  Sanroistnycb P P S -o w o iw  i Ko 
la przy In sty tu cie  N auhow a-R zop iieśln i- 
czym  jest z. kolei trzecim , z działających  
n a . teren ie  sto łecznego rzem iosła  i jego  
sam orządu.

UW AGA! SZCZEKOCINY
M iejscuwv K om itet P P S  w Szczek,Iri­

nach zaw iadam ia w szystk ich  członków  lr  
W alne Zebranie członków  odherfzie s ię  w 
dniu 8 czerw ca 1947 r- o godz. 10 w sali
..O berża” w Szczekocinach.

Z. N. M. S.
ZEBRANIE ZABZAPU

W dniu 3 bm o godz. 18 w  lokalu przy 
ul. Hożej 41 odbędzie s ię  zebranie Zarzą­
du śród m ieścia  w arszaw sk iego.

O m aw iane będą spraw y zagranicznych  
praktyk  letn ich , wczaaów itp .

W sobotę 
zbieramy złom
Dzień wsi!!? ot! s a n k i

W nadchodzącą sobotę  7 bm . 
m łodzież w arszaw sk lch  szkól p o ­
w szech nych  i średnich  w eźm ie  u -  
dzlal pod k ieru nk iem  sw y ch  w y ­
ch ow aw ców  w  zb iórce złom u.

W zw iązk u  * ty m  K uratorium  
O kręgu Szkoln ego  zarządziło, że 
dzień ten  je st  w o ln y  od zajęć  
szkolnych . (Rem )

N IE S K R Ę P O W A N A  IN IC JA T Y W A

Aby te  n iedom agan ia  usunąć P re ­
zydium  St. R ady N ar. pow zięło decy­
zję , rów noczesnego p rzepracow yw ania  
poszczególnych zagadnień  przez w szy­
stkie DRN, Sygnał do rozpoczęcia a k ­
tu aln e j, w danym  okresie  akc ji, m a 
'Wychodzić od St. R ady N ar. W  w y­
p ad k u  spec ja lne j lokalnej lu strac ji 
czy in te rw encji, DRN m a pe łną  i sw o ­
b o d n ą  m ożność ro zp racow an ia  obcho­
dzącego ją  zagadnienia. Ja k  z tego 
w yn ika  DRN w poczynaniach  sw ych 
n ie  są  niczym  krępow ane  j pow inny 
zawsze w ykazyw ać in ic jatyw ę.

R ów noczesne akcje  w szystk ich  DRN, 
dotyczące lego sam ego  p ro b lem u  u ła ­
tw ia ją  o rien tac ję  Stoi. R adzie Nar., 
jak  m  anow icie w ygląda d an e  zagad­
n ienie w sikali ogó lno-m iejskie j. P o ­
dejm ow ana n a  podstaw ie  p o dsum ow a­
nych spostrzeżeń in te rw en cją  u w ładz 
w łaściw ych, m a wów czas peline szanse 
pow odzenia.

U w zględnione p o stu la ty  zb orow ych 
w ysiłków  DRN będą w idocznym  zna­
kiem  p racy  i n iew ątp liw ie  p rzyczynią  
się do w zrostu au to ry te tu  re p re z en ta ­
cji obyw atelsk iej poszczególnych dziel 
nic.

BOLA KOMITETÓW BLOKOWYCH
P race  DRN staną  się bardziej e fek­

tyw ne po u ruchom ien iu  dzia łalności 
K om itetów  Blokow ych. Do połow y lip-

ca  b. r .  w in n a  W arszaw a w m yśl 
usta lonego ju ż  p o rząd k u , dokonać wy 
b oru  tych  n a jm niejszych  kom órek  sa­
m orządu .

Celem zorien tow ania  się w  is to t­
nych bolączkach  poszczególnych t)z 'e l 
nic, K om itety B lokow e m a ją  z ra m ie ­
n ia  DRN, p rzeprow adzić  szereg a n ­
k iet, k tó re  um ożliw ią opracow an ie  
rac jo n a ln e j i ■ p lanow ej dz ałalnośći 
poszczególnych Rad D zielnicow ych.

O sta tn ie  posiedzenie P rezyd ium  Sto­
łecznej R ady N aród , należy  więc tra k ­
tować jak o  pow ażny k rok  -w usp raw ­
nieniu fum kejonow an’a D zielnicow ych Szwecji 23 
R ad N arodow ych. (Rem) —  26-

W  ram ach  ob rad  I-go  O gólnopol­
skiego Z jazdu w spraw ie  lite ra tu ry  dla 
dzieci odbyło się w Zw iązku N auczy­
cielstw a Polskiego w niedzielę 1 -go 
bm . o tw arcie  m iędzynarodow ej w ysta­
wy książek dla dzieci.

Na w ystaw ie zgrom adzono  1.024 k s ią ­
żek uzyskanych  dzięki życzliw ej po ­
m ocy placów ek dyplom atycznych  w 
W arszaw ie  oraz 250 książek polskich, 
n adesłanych  p rzez  26 w ydawców.

K siążek z zak resu  lite ra tu ry  dz ie ­
cięcej w ZSRR zgrom adzono 380, i  
USA —  210, z W ielk iej B ry tan ii — 
150, z W łoch — 170, B u łg arii — 60, 
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Ostatnie przęsło założone 
Most Kolejowy wkrótce bedzi# gotów

Budow a mositiu kolejow ego p rzy  Cy 
tadeli zbliżą się k u  końcow i. W  sefoo- 
lę zakończono m on taż  <>statn ego p rzę­
sła. W szystk ie zasadnicze e lem enty  u- 
m ieszczone są już  na m iejscu . Zespól 
fachow ców  SPB p rzy stęp u je  dziś do 
n itow an ia . P o zo sta je  do założenia °- 
k o ło  90.000 n itów , co zająć  pow inno 
do 3-ch tygodn i czasu . P rzy  p racach  
tych w ielką  usługę odda  sp ec ja ln ie  
sp row adzona k a n ad y jsk a  sp ręża rk a  o 
w yjątkow o, dużej w ydajności. Będzie 
obsługiw ać 8 m iotów  m echanicznych ,

z k tó rym  każdy założyć m oże przeszło 
500 n itów  dz ennie.

Na tym  zakończy się zasadniczy 
m ontaż  k o n strukc ji sta low ej m ostu. 
Z kolei rozpoczną się p raee  przy  u k ła ­
d an iu  toru .

K ierow nictw o budow y zapew nia, że 
8 sie rp n  a p race  zostaną całkow icie u- 
końcźone. Około 15 p rzew idu je  się 
uroczyste o tw arcie m ostu. Z a . dwa 
więc m iesiące W arszaw a będzie m ia­
ła dw ukierunkow y m ost kolejowy.

Egzaminy dojrzałości
w szkołach dla dorosłych

Po klęsce powodzi widmo suszy
Tegoroczna aura nie sprzyja 

O d  30 stopni mrozu 
do 30 stopniowych upałów

W z w iąz k u  z liczn y m i z a p y ta n ia m i 
o eg za m in y  d o jrza ło śc i w  szk o łach  o 
u s t ro ju  s e m e s tra ln y m  d la  d o rosłych ; 
d o w ia d u je m y  się  w  K u ra to r iu m  O kr. 
Szkol. W arszaw sk ieg o , że eg zam in y  
te  w  g im n a z ja ch  i lic each , d la  d o ro ­
słych . k tó re  p o s ia d a ją  u p ra w n ie n ia  
szkó ł p a ń s tw o w y c h  p rz e b ie g a ją  w e -

0 tl 2_cj, tygodn i każdy n iem al że  w  szybk im  tem pie schn ie, a traw y
• p rz e b ie g a ją  w e d łu g  re g u la m in u  d la  d z i e ń  p r z y n o s i  nam  stop n iow y  w zrost w  w ięk szośc i są już w ypalone.
i e k s te rn ó w .  W y k az  p r z e d m io tó w  w c h o  . tem peratury, która w  W arszaw ie prze Susza odbiła się  już rów nież n a
• d zący ch  w  sk ła d  e g zam in ó w  m a tu r a l - l  kroczy ła  już w czoraj 30 stopni, a w e  cen ie  w arzyw . Cały szereg  n ow alijek ,

n y ch  w  szk o łach  p a ń s tw o w y c h  i e -  j W rocław iu 34 (w  cien iu!) i których w  czerw cu w in n iśm y  m ieć
g zam in ó w  m a tu ra ln y c h  d la  e k ś te r -  P rzep iękna pogoda, przyjęta z t a - , dużo, n ie  ukazało  się  jeszcze w  sprze
nó w  p o d a liśm y  w  „R o b o tn ik u 11 z d n ia ;  kim  zadow olen iem  po ciężk iej i m roź dąży (po przystęp nych  cenach)
16 u b . m . (n a  s t r .  3 -e j). j n ej zim ie, przestała  już zachw ycać.

J a k  się  d o w ia d u je m y , n ie  u leg ły  ! Z aczęła n iepokoić . Rodzi się  oto oba- 
l ik w id a c ji  szko ły  d la  d o ro sły ch  o u -  j w a  o tegoroczne zbiory. D ługotrw ały

brak opadów  przy tropikalnym  
sk w arze w p ły w a  katastrofa ln ie  na  
w eg eta cję  roślin . S ygn alizu ją  nam

d łu g  re g u la m in u  m a tu ra ln e g o  d la  
szkó ł p a ń s tw o w y c h . j s t ro ju  se m e s tra ln y m  — a  ty lk o  tzw .

Je ż e li  g im n a z ju m  lu b  liceu m  d l a ! k la sy  p rzy śp ieszo n e  o u s t ro ju  sem e- 
d o ro sły ch  n ie  m a u p ra w n ie ń  szkół | s t ra ln y m  d la  op ó źn io n e j m łodzieży  
p a ń s tw o w y c h , eg za m in y  m a tu ra ln e  (pa)

P ierw sze  czereśn ie  (i b. drogie) n o ­
szą na sob ie  rów nież znam ię suszy. 
Są drobne i pozbaw ione soku. Za 
trusk aw ki żądają 1000 zł. za k ilo ­
gram  (cena ich w  tej porze roku po­
w inn a być k ilkak rotn ie  niższa).

już z okolic  podw arszaw sk ich , że zbo-

Złożyleś egzam iny maturalne

Gdzie chcesz studiować dalej ?
z., kitko 'Ini ro*poe*yti»j» nią t 's'uau..,  

mai tu a In, w drugim tprmląi ,. (jzkid:. 
miejskie i prywatne). Wielu ml,,dyi’łi m.<
tuiLsIów. k tń rty  pracą.-i nadal na w t i  
szyi li Ul i,.liliach Ijnniymi.iwań miuky ■ i- 
lei ć‘su.ji‘ zapuwiii* .inkiu w,-nny w ł

iłUAtflHit* 'j juki*! W ‘‘"U wyIri-
w ycim Jy

P ojm ij  jUHlu-.it uiy *i»»* wy*--
Rthr** W ljr/.yji/.ly(u miWm iifetuU*- 

mirkim wykłady •
*

Wu-riWft*a — * u» wi’i’K.vUd NVhi pa#w iM : 
w yfM ały: ł«uH*£ii katoluU iaj łautoftii
uwarryHickif.i. !u-M i 'k »• f.U rn:'i -Mit > <■ ..u i
Piawny. hurnani»iyn«ny ułuutum pf»d|x-
Kogłf *uym. nuiihUi.8t.vu/.ru» i-idiuu-iy i

Poranek „Cukunftu"
W niodziuią od b y ł  »ią w W a rsz a ­

wie  w T e a tr z e  P o w sz ęc h n y m  p o r a ­
n ek  m u zy c zn o -a r ty s ty cz n y ,  z o rg a n i­
z o w an y  przez !4w iązek  żydow sk ie j  
m łodzieży so c ja l is ty czn e j  „ C u k u n f t ” 
i w y k o n a n y  przez dzioci z bundo  w - 
skie j  o rg an izac j i  „SklR* w Lodzi,  
P rz e d  rozpoczęc iem  p r o g r a m u  du Ucz 
nie zeb ra n y ch  d oros łych  i dzieci prze  
m ó w iły  'ow- Dorota  K łu szy ń sk a  W| 
im ien iu  R T P D  i tow. L uba  B ielicka  
w  im ien iu  , , C u k u n f t u ' .

P ro g ra m , sk ła d a ją c y  się z c h ó ra l­
n y c h  d e k la m ac ji, tań có w  dzieci, re c y ­
ta c ji itd- w y w o ła ł żyw e o k lask i ze- 
b rą ń e j p u b liczności.

'.Vf h i y u.ąt v jit y. ftiiłii-ęiiioha iih’mK-
ul, LwowfrUs: wv.L:?ały inżyn ieryjn y  ?ir 
rljltpJCtnra. m . Iianiczny. elek! ry. zny, 
(•hpinitr/ny. ^t.il^zyjnv. Projektowane sq 
wydziały »Tn]vt ronipdyryuy. e]pUi ryfika 
t i l  it <1 u i i-i \v AU3UviiM‘j  sł,)r«iatolos:icypR
ul. SarimMa :j:». «,U.G,W. u|. Kakowierks
J1, w y<4‘*i4t.v : jr,ńh> , 4. leplinolo-
t;ii jzt v.tiiiS>iiił ilr*»i\vłtfg;4» pulu.u. ne'rod-
ińt/.y. sLmiVvim ii.'ii:ł;Ai>,jiiAłu* i m iftiw o  
f.;OSJKłtłit 1 NI W ji  «l t )J j{OWU^'>. A . X . I * .  Ul .  *\ ’a -  

T. : ti.vplvmatV' /.jro-kon-
MiluiMy. <|it|enuiHar«ki. adm in isiru ry jn y  i
Hporetutiiy.

Sokoły Vry1 wulu»f ulfuluuiiukte S.G.II. 
u|. 0. 2 Inlą eludiów oj?(')l-
uyrli, tr/.oyi 10k puojliłUooji w kiernn- 
k a d i; u i^ iw n-‘łkqnpfiiiP>wyMi łi^iidiowyni. 
hąń k Qyf y)U. a ka r ńow y iu. ru orzq rl owym.
111 Ali i n(:k ti ii l o  w  y i ii  , JśhiJUły / .a i f i  a n l f a n p j  i
ftj.p)l|.ioiKlii.yio^t'ii.

(<1 *a.j lyt-Uf
V, , .|.,-n U Ul ■ Hłłt .'fV. ' 1. Aj/.l, |(l f ) III.
, > | u 4 i m .  W j . w e i n r i ' j j T *  i I J u l w s t m U ,  u l .
liulmJi ł. Wyii-iitty: ł>»ołvWV u|«ru,vi. i
1 |«ktr.V(:VtlłV. * AkułlMIMU »..luK
VV.vfłi»ł« S / | , Mu  l * l « > b  • m *
>l> iii W if . U-Ą.

- - » 1r« ul
ritHUii»nirg» m ,\w > u aia*y: jolwu.s, i«h.m 
>łfci. tmviiRpiil ViMKv.
m aniłby  •«, ra jm neeu tyepym .
rolniuky nu aturiiuin 1 J*!p*
lOfflcany w1»u jfLtj, ;-0, wy<ł¥j3ły: ^rf||rź«y, nutpiyiy,
gp'»tiis;iuAuo-iuit'.rntfc-i<y. uirMuoiY* '̂ *1 if
11 y p'o'AiV i yf»* trzy w>'»t'Aiąły iMilMwęmPiŁj
nu • arfliitelitm  a. inżynieria lądowa 1 wou 
na. o v w  w ydział kom unikacji.

Sxkoly p ry w a tn o :  Akademia  H a n d lo w a
ill. Sijfnkirwie/ib 4, dw a łatn stud iów  o- 
gfdlnycb. tr/e c t role apocjali^arjj w kie* 
uunUarb: pffdino-liandłowym. towarom naw  
ę*  yin, sku 1 bowo-celnym. samorządowym.

, (sp ó łd z ie lczym , k o n a u la rn y m  i a d m in ia tra  
c j i  p o c z to w o - le ie k o m u n ik a c y jn e j . W y ższa  

• szkolą, n a u k  sp o łe c z n y c h  T U B . A k ad em ia  
S ztu k  P ię k n y c h .

*
I P ozn ań  — U n iw v . s y te t  u l. S ło w a ck ie tfo  
i Ib , w y d z ia ły :  p ra w n o -e k o n o m ic z n y , le -
' k arsk i ze  s tu d iu m  s to m a to lo g ic z n y m  i w y  
j «h o w a n ia  f iz y c z n e g o , h u m a n is ty c z n y , ma* 
i te m a ty c z n o -p r z y r o d n ic iy  z o d d z ia łe m  fa r-  
: m a c e ilty c z n y m  i r o ln ic z o - le śn y  A k ad em ia  

Handlów a. Wały, Z ygm u n tn  S ta r e g o  a/S, 
d w a  la ta  s tu d ió w  o g ó ln y c h , trze c i rok  
F p ecja lizah ji w  k ie r u n k a c h  u b e z p ie c z e n io ­
w y m . p e d a g o g ic z n y m  i ogó in o -h n n d lo *  
w ym . S zk o ła  fn ż .y n ier y jn a  u l. B e r g e r a  5 . 
w y d z ia ły :  m ech a n ic z n y , e le k tr y c z n y , b u ­
d o w n ic tw a  z oddicm łarm  a r c h ite k tu r y , in- 
.syn ieril w o d n e j  i lą d o w e j.

Mr
" tu l*  w  — U n iw e r s y te t  W r o c ła w sk i,

w v<)/A&iy : hynujM istyczpy. praw no-adm i-
i i is t r a c y jn y . Jiuuk jusyrodnicsitych. m edy-
rapy 'i tłdii^iełeiu farmaceutycznym- me-
d y p y n y  w e te r a r y jn e j , ro ln jp tw a  z o d d z ia -  

I łom  u giu cjn icaym  i m a tem a ty ca n o r fią y cz -  
rio«chi>mi‘‘«n ym , P o lite id m ib a : w y d z ia ły ,  
h u d o w n ic tw a  z o d d z ia ła m i in ż y n ie r ii w o d -  

I n ej j lo d o w e j o raz  a r c h ite k tu r y , b u d o w y  
I oiHHzyn i c ie k tr o le r h n ik i - ,W sp ń ln ie  z U n l-  
; v f;rayititem i»rownd?ony jest wydz'eł m«- 
‘ is m g iy r z n u  - f iz y c z n o  t h em ic zn v  VV.vż**st 
S S /k o ła  11 a ml Iow a ul. U |iftluh ińsW i«|U

N o u j y  n u m e r

H o w in  L ite r a c k ic h '
f f
N ow y ( I I I  n a m * r „N ow in  L itaran- 

ki.j.h p i a y w ł i  P w W * '
r v k a M i in io  K ar a a  M(il«(«W
„S pu irifM bnfc*" w prźeU łaaU ’* 
Soikofłowskiei, koras!poóR®n c l« ^ n n y  i 
d l e r  z L o n d y n u  o ru c h u  ro b o tn ic zy m  
w A n g lii, silówmie o ideo foyn  B a rta  
P ra c y  „C zerw ony  S z ta n d a r  i J e ru z a -  
le m ‘ , im p-reeję A d am a S asa  o iiH« p t 
..P raw o  n o c y ” , i n t e r n u j ą c y  eąaai R-az - 
m iern a  Br^.n4y*a 0 Sten.dha»u p  •
.W c ie lo n e  Antoh'i^o B c r th g t ' 

a u to r  p o d a ja  p ie rw o w aó r b o lm tc ra  po  
w ieicij „C zerw o n e  i C z a rn e  J u l 'a n a  
Sorel, p ię k n e  w sp o m n ien ie  Heleny o 

! gu& zewskiej pt- „O jco w ie  i có rk i o 
1 za p rz y  j a źib t>py ch  ze ąo h ą  ródziinac 

N a łk o w sk ic h  i B og u szew sk ich , o w *P°
ny m  d z ie c iń s tw ie  a u to rk i  i Z ofti a

. k owsij.iuj, a r l y k u i  J a ro s ł a w a  l a a s z k ie -
I « icz :i jU  ąpuś*.'i*.itę po F ry d e ry k a  C ho- 
I p in ie  , dynie p ra c e  o Je rz y m  Ź plaw - 
' .żkim (w eiponpdeuie J u liu s z a  Źułuwaikl* 

go o o jc u  i a r ty k u ł  K az im ierza  C za- 
' chow ek iego  z p o w o d u  n ow ego  w y d an ia  
i try lo g ii „ k s ięży co w e j ' p rzez  S p .  Wy*
j d aw n . „ W ie d z a " ) , k o re sp o n d e n c ję  T a- 
: d eusza  P e ip e ra  o w y s ta w ien iu  . P o sk ro - 
| m ien ia  z ło śn ic y "  w  C ieszy n ie , d a ’«*y 
’ ę iąg  c ie k a w y c h  p am ię tn ik ó w  ,la.nui5za

M*nk:%w"iicza, k ro m k ę  ty g o d n io w ą  S t. 
R. DohrowoiliSlkiego, p o ez ie  A d o lfa  So-
lyińsfkiego („O  sa m o tn o śca") , Je rz e g o
L su a  („ W a rsz a w a " )  i Z y g m u n ta  R a d ­
k a  („ S z y b y ” ), re c e n z je  k s ią żk o w e  i f i l ­
m ow e, p rz e g lą d  czaso p ism , n a  fa la c h  
k ró tk ic h  —  ś re d n ic h  —  d łu g ic h  i n o ­
w in y  sp r z e d  50 i 25 la t .

L A t lŻ  —  I i i i H S r t p  I r t  u l .  s „ , u i
(ill. w yd zia ły : tr iin ian isiycn *  • m aten taty . 
'•'4Hfj-prr.ynidi)i('zy, fii#w m i-f koan m iffn i'.
li'Imi'Hki. farm aeeutyf.ajiy, s i  om atotcEics- 
ny .  I'oliiechQ ika ul. VV'oiJn.v Kj'iick 2. w y -
rtzi»ly: m ecUanioany elektrynany i chem i­
czny. S.G .U . (patrz SGH w  W arszaw ie  
u! R akow iecką 8). YVyisza Szkoła G ospo­
darstw a W iejsk ie*o  w Ł agiew n ikach , w y ­
d zia ły : ro lny, ogrodniczy , przem ysłu  ro l­
niczego. in żyn iery jn y . P on adto  istn ieją  
w yd zia ły  sp ó łdzie lczy  i społeczny.

♦
VV.vb rze łe  — PattlechpiUe GdfiA.ka r

Riedelbą we W »* s» » rv . w ytłc ią ły ; inś: 
n i fi r i i lądow ej, mei han'cznv sl,e) tr.vow i 
hndow v okrętów , chem iczny i arch itek tu ­
ry. A karto i i i  i a L ekarska w G dańsku, r  
d z i a ł y :  lekarski i farm aceutyczny. M »- 
ars Mikule H»»rtlo M orskiego w Gdyn! 
Mikuła In żyn ieryjn a  w Szczecin ie, w yd zia ­
ły: o łektryezny. in żyn ierii lądow o-w od- 
n«j i m efh sn inżoy .

*
Lublin — U n iw ersytet Marli C urlr-Skło- 

Jow sk iej ul- B aclaw ska 29, w y d z ia ły : le ­
karski. w eteryn aryjn y , farm aceutyczny, 
przy rodni czy, ro lny . K .U .L ., w yd zią ły :  
leo logit. praw a kanpnicznsgo. filozofii 
ehrzaecijańskiej. praw a św ieck iego , h u ­
m anistyczny oraz studium  zagadnień  spo- 
Iocznych i gospodarczych.

P on adto  is tn ie ją : U n iw ersytet M ikołaje  
K opernika w T oruniu , w y d z ia ły : m afem a  
ly csn o  - przyrodniczy . hu m anistyczny
oraw no-ekonom iezny i sztuk  pipknych
P olitech n ika śD sk a  w G liw icach nj. Czc- 
,1 ortiowska 19. w yd zia ły : m echaniczny, 
-iektryczny. in żyn ieryjn o-b u d ow lan y  i 

. chem iczny. W yższe Studium  N auk Sp ołe­
czno-G ospodarczych w K atow icach, ul.

1 K razińzkiego 3, w y d z ia ły : organizacji
przem ysłu  l adm in istracji pub licznej. W yż 
sza Szkoła G ospodarstw a W iejsk iego  w 

| C ieszyn ie , w y d z ia ły : ro ln iczy  i m leczar- 
, ako-serow ąrski. W yższa Szkoła H andlow o- 
' A dm inistracyjna w  C zęstochow ie, (pa)

PIHM  oprócz lok a ln ych , bezdesz- 
ezow ych  burz na południu kraju ( •  
charakterze przejściow ym ) n ie  zapo­
w iad a  popraw y, tj. n ie  sy g n a lizu je  
deszczu. W yż baroirjetryczny je st fa ­
ta lną prognozą dalszych upałów  I 
zw iastun em  k ilk u  jeszcze co  n a j­
m niej dni skw aru.

C*y 30 stop n i w  c ien iu  będzie m a­
ksym aln ym  notow aniem  w  W arsza­
w ie?

O statn ie dośw iadczenia , jakim i b y ­
ły  łrzydziestop aręstop n iow e m rozy i 
w czesn e  upalne lato  w skazują  na to, 
że k lim at nasz sta ł się  typow o k o n ­
tyn en ta ln y .

R ozm iary su szy  sygn a lizu je  ró w ­
nież... W isła. W szędzie ju ż  p e łn o  łach. 
Spadek  poziom u w o d y  poniżej z e ­
szłorocznego m inim um  (—  1,35 cm) 
un ieruchom ił żeglugę, N adzw yczaj 
nisk i stan w od y przyczynił rów nież  
w ie le  k łopotów  saperom , którzy na 
1/3 d ługości m ostu  u su n ą ć  m usieli 
p o n to n y , z a s tę p u ją c  je  p a lam i- R eszta  
pon tonów  d otyk a  n iem al dna.

Jeże li jeszcze przez k ilka  dni ni* 
badzie deszczu, to m ost pontunow y  
sta n ie  w y łą c z n i  na palach, a W isła 
zam ien i s:ę w  w's'rti strum yczek, w i­
jący  się  m lę d w  ław icam i p laska.

(wk)

WinRaitta 
o przetargu

U rząd W ojew ódzki Szczeciński — 
W ydział K om unikacy jny  zaw iadam ia, 
że ogłosił p rze ta rg  n ieograniczony na: 
rozb ió rkę  zniszczonych k o n strukc ji 
m ostow ych ogólnej długości mb 68 5 
o raz  na budow ę m ostów  drew n anvch 
długości pil) 64 i żelbetow ych d łu ­
gości mb. 51.0.

Pe)ne ogłoszenie p rze targ u  um iesz­
czone jest w M onitorze Polskim .

P rze la rg  odbędzie się d n ia  17 
czerw ca 1947 r. o  godz. 10-ej w \Vy 
dziale K om unikacyjnym  w Szczecinie, 
W ały C hrobrego 4. , 7598
_____________________ wpHwpwiiiH ~i n—

Ha l ł l iż sze  w y c ieczk i
W  liniach 6—8 bm o d b sd ’ie s ię  w yc ie ­

czką szląkigm  O lkusz -K raków T rasa p ie­
szą w yn osi 100 km.

Inform acją w  b iurze P .T .E  W ilczą 24 
m 8. ty tko  w  godz. 16-19.30

W  dniąch 5. 6, 8 bm P T I ! ,  urządza
w ycieczkę do Gdańska, Gdyni. Elbląsra i 
Małbork-a. Ząpew nione noclegi, w yżyw ię- 
nie. przejazdy statkam i do E lb !ąga i Mal­
borką. W  pow rotnej drodze uczestn icy  bę­
dą korzystać ze zniżki kolejow ej 66 proc.

C E N A  O G Ł O S Z E N s PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 Zł.

Ofłeezenta drobne handlowe po 20 zi. za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 5*1. zą wyraz. 
R ek lam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta 40 zł W  tekście redakcyjnym 60 zł. Tłustym drukiem 100 proc. 
Arożej. Za niedzielą 1 święta dolicza etę 25 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada

R E D A G U J E  k o m i t e t B—32620

n i l ,  OCJ7FNT4 p n rv iM iliA . Donfr Biuro Gał t Reki. Sp. Wyd. ..Wiedza" Ortdital w Warszawie, AL Jerozolimskie ISU tęi «8-»#ś
rnP.utia S J er« » lim sU  I* -  „Impet” . Kolektura) Marszałkowska I -  L. Urbanowie, zklen » mat ąiśm.;

ndHzielo Hn W^dawn Wiedza” w Polsce: Polaka Agencja Prasowa -  Biuro Ogłoszeń > Kekiani. Waraznws. u: Pt*.
11 n i !  Srtifziaiv P A P  w Polsce: Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik” -  Centrala, ul Daazyńrkiero *8 i oduamtr

rackiego U orąz “!}£ Taraows 67' Wolność”, Warszawa. Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej ..Glph”, ul ijlota 4;
^ ? l g ł ^ ń 4’̂ OfU p t t z l k .  Warszawa Wspólna 60.' tel. 855-26; Spółdzielnia Prac, Kolporterów ..B.presa”. Kaszyńska BA
Targowa 59.

apawrieiBj W ydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzielni W jdawnleaeJ .W IEDZA1* -  „Robuttilk" nr. L

A
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W zimie nie zabraknie żarówek
Fabryka „Osram” pracuje na dmie zmiany

W erszawska ulica

Pośród masywnych zabudowań pa­
bianickiej fabryki „Krusche i En- 
dler“ stoi n iew ielki budynek daw ­
nych zakładów ,,Osram". W ciśnięty 
w  kom pleks fabrycznych bloków, 
otoczony w ieńcem  dymiących komi­
nów, budynek w ytwórni żarówek 
staje się niem al niewidoczny wśród  
włókienniczych gigantów.

Z zewnątrz nic nie w skazuje na to, 
że fabryka jest czynna. N ie w yjeż­
dżają stąd w ielk ie furgony z ciężkim  
ładunkiem, jak to widać w  zakła­
dach sąsiadujących. N ie ma tu poza 
tym  w  ogóle komina. Gdyby nie ma­
ła w yw ieszka ..Zjednoczenie Przem y­
słu Lamp i Żarówek" Państwowa  
Fabryka ..Osram" w  Pabianicach, 
możnaby pomyśleć, że budynek jest 
tylko częścią w ielkiego kompleksu 
fabryki tekstylnej.

O d „karzełków" 
do 100-śv«‘ecówe!c

Dzięki otrzymaniu większej ilości 
pomocniczych półfabrykatów z Ho­
landii m ogliśm y znacznie podnieść 
naszą produkcję. Podczas, gdy 
W grudniu robiliśmy 154.000 sztuk

pominą raczej salę muzeum ornoto- 
logicznego, niż fabrykę.

Maszyna, która oddycha

Dyrektor Zjednoczenia jest bardzo 
uprzejm y i informuje chętnie.

— O ile nie będziemy m ieli trud­
ności ze szkłem, to mam nadzieję 
osiągnąć tu 500.000 sztuk m iesięcznie.i 
Jak się okazuje kłopoty z w olfram em ] Trudno dociec, dlaczego automaty 
i elektrodam i obecnie się już skoń- j podobne nieco do karuzeli, nazywa 
czyly- I się tu grupą. W sali jest kilkanaście

Oprócz fabryki pabianickiej istn ie- takich grup-automatów. 
je druga, m niejsza nieco w ytw órnia] W każdej z nich m ieści się trzy- 
żarówek w  Katowicach. Oba zakła- dzieści kilka żarówek. Umieszczone

na specjalnej tarczy, kręcą się powoli 
dookoła osi.

Tyle zdołaliśmy dostrzdc.

dy wyprodukują w  bieżącym roku 
8 m ilionów  dużych żarówek (t. zn. 
o 3 m iliony w ięcej jak w  roku ubieg­
łym) i 4 m iliony t. zw. karzełków do 
latarek.

Wprowadzenie drugiej zmiany, roz­
poczęcie produkcji żarówek 1000- 

| św iecowych, których 500 sztuk dzien- 
) nie opuszcza Pabianice, oto realne 
dowody poprawy w  tej dziedzinie 
przemysłu.

— K ilka ostatnich m iesięcy przy- D.rńa 31 maja w Instytucie Fry (W y­
niosło w iele  zmian na lepsze. M ie j - : ka Gho,c'ma odbyło się zeibrsnee oirga-

7 5-1 e c i e
zgonu
St. Moniuszki

my nadzieję, że w  zim ie nie będzie 
| się już odczuwało braku żarówek.

,Nóżlci na sio!"
Pierwsza hala. K ilka rzędów dłu­

gich stołów, przy których siedzą ro- j śmierci St. Monóusziki, rozipoczmą się w
j roczmicę zgorm w W ainszawie w dniu 
] 4 czeirw-oa. Dalszy ciąg uroczystcś'ci 
j odłożony jeet oa okres powakacyjny.

— Na tych automatach związek  
szkła z ogniem daje nam żarówkę.
Pękate szklane balony modelowane 
są płom ieniem  gazowym. Kilka palni 
ków  ustawionych jest pod różnym ką 
tern. W płom ieniu języczków ognia 
szkło w ygina się, pęcznieje, aby na 
którejś już z kolei pozycji przybrać 
kształt żarówki.

Na autom acie produkującym 1000- 
św ieców ki procesy wtapiania nóżki 
i modelowania szkła (balonów) do­
skonale są widoczne. Jak się okazuje, 
rola automatu jeszcze się na tym  nie 
kończy.

W tej dopiero chw ili zwracamy u- 
w agę na rytmiczne wydechy m aszy­
ny.

— Ta maszyna wyraźnie oddycha— 
zwracam y się do naszego przewod­
nika.

— A tak. Tutaj bowiem następuje 
w yssanie powietrza zastąpionego na 
stępnie przez azot. Rytmiczne w de­
chy i wydechy to te w łaśnie dwie fa ­
zy produkcji. Od tej chw ili żarówka
jest niem al gotowa. Założenie trzon- j N iedaw no w racałem  z W arszawy  
ka to juz sprawa najprostsza. Tak , pociąg iem , odchodzącym  w  stronę  
niem al prosta, jak pakowanie — u- j P iaseczna o godz. 17. W ychodząc w
H tV% 1 ««• 1. — J. A. - M. A AA ?___     i____ I

z w agonu, zobaczyłem ,

1  . i f  *  »  - i

w upalmy dzień czerwcowy (Film Polski)

«v za cyjnę wyłonionego przez Wamsaaw 
etkie Tow&irzyetwo Muzycznie komitetu 
oi'xAiodu 75-lecia zgonu Stanisława Mo- 
mausżiki.

Na zebraniu ustalono, że uroczysto­
ści, zwąziMie z obchodem 75-le>ci« J śmiecha się w  końcu nasz inform ator! P iasecznie

Nieporządki na kolejce Grójeckiej

Sr

w skazując na duże papierowe karto­
ny, w  których towar opuszcza fabry­
kę.

W. Kuczyński

żarówek, to w kwietniu liczba w y­
produkowanych żarówek przekro­
czyła 300.000.

Odpowiedzi
Redakcji

„Czytelnik". Nie można porówny­
wać wysokości lego uposażenia 1 
„czarnym rynkiem" w Polsce. Poda­
jemy poza tym przykładowo, iż pensja 
wyższego urzędnika w St. Zjednoczo­
nych wynosi 1.200 doi.

Bławał Marcin, wieś Żuraw. Za­
czniemy przesyłać uasze pismo od dn.
1 czerwca h. r.

Witold Hus z-c za, Ktękieęiia. Poda 
jemv adres: Łódź, ul. Kościuszki 98. 
m. 14

Mądry Szczepan, S z c z y tn o .  Najlepiej 
bylohv zwrócić się do Ambasady Pol- 
sk ej we Francji i jednocześnie do 
Ambasady Francuskiej w Warszawie.

„D.A.P. — Lublin". Sprawa jest zbyt 
skomplikowana, radzimy zwrócić się 
do adwokata.

Referat Letnisk Nadmorskich w j 
Gdańsku. N e umieszczamy artykułów j 
drukowanych już w innych pismach, i

St. Gt. Warszawa. Nie zgadzamy się. 
W podobny sposób urządzą s'ę takie 
imprezy w całej Europie Dochód zaś 
•wynes t oiółem pomad 700 tvs. zł.

Wroński Jan. Warszawa i SI. Ma- 
ksajdcw-Lskl. Legionowo. L'sty prześlą
liśmy do Ministerstwa Komun kacji.

Szybkim krokami ztbiliża się termin 
wyjazdu naszej reprezentacji piłkar­
skiej na pierwszy p0 wojnie mecz nvę 
dzyjpańistwoWy d0 Norwegii. Będzie to 
z kolei czwarte spotkanie naszych pił­
karzy z reprezentacją Norwegii. Po 
raz pierwszy w roku 1926 rozegrali­
śmy mecz w Norwegii z wynikiem 4:3 
na naszą korzyść. W 10 lat później 
spotkaliśmy s ę  z Norwegami na Olim

botnice zajęte jakim iś precyzyjnym i! w. 1!en " e i przegraliśmy 2:3.
W dwa lata później t. j. w r. 1938

Skład na wyjazd do Norwegii
zostanie ogłoszony po środowym meczu

nie w ie o tym ? Radzę mu pojechać  
na EKD, idącą w  stronę Grodziska  
i tam  zobaczyć porządek i czy­
stość. Tam  rów nież jeżdżą handlar

że w  obu w ejściach  leżą pijani, a ik i  i w ożą toboły, kosze i bańki z

operacjami. Praca odbywa zię w  ci­
szy i  skupieniu. Uwagę zwraca brak 
w iększych maszyn. Na stołach widać 
tylko w iększe ilości szklanych rurek 
i długi szereg palników  gazowych.

— Pierwszą fazą produkcji i'est 
składanie nóżki. W rejjach pracownic 
widoczne tu rurki szklane zmieniają  
się w  gotową już nóżkę, czyli tę część 
żarówki, która jest wewnątrz szkła. 
Aby jednak szkło dało się modelo­
w ać w edług naszego życzenia ko­
nieczna jest pomoc palnika gazowe­
go spełniającego tu rolę obrabiarki. 
Pod w pływ em  ciepła...

— ... Szkło zam ienia się na plaste­
linę.

Czynności przy nóżkach żarówek  
nie kończą się na tym. Następną pra­
cą jest w topienie spiralki. Dopiero 
potem nóżkę można uważać za w y­
kończoną.

•
Wychodząc z hali spoglądamy na 

stoły. Na specjalnych statyw ach sto­
ją rzędy nóżek szklanych przygoto­
wanych do w topienia spiralki. Zgru- 
bione zakończenie, z którego w yra­
stają dwa ciem ne druty robi wraże­
nie jakiegoś potwornego owada. 
Z w szystkich stron hali w yciąga się 
do nas tysiące takich macek.

Ta część -zakładu w  której m iejsce 
maszyn zajmują gabloty z różnej 
w ielkości „głowami owadów" przy-

Norwegowie bawili w W arszawę, 
gdzie uzyskaliśmy wynik 2:2. Ogólny 
więc rezultat naszych spotkań z Nor­
wegami wyraża się wynik em .8:8.

Obecnie czwarte z kolei spotkanie 
Polska — Norw egia  w N orw egii  po­
winno dać rozstrzygn ęcie, klóre wy 
każe czy sport piłkarski w Polsce po 
sunął się naprzód czy też się cofnął. 
PZPN przystąpił d0 odpowiednich 
przygotowań organizując  w Warsza­
wie obóz kondycyjny z udz atem 20 
kil.ku zawodników. Na obozie jak do­
tychczas brak zawodników Wisły.

Celem zorientowania się w' formie 
poszczególnych zawodn ków, PŹPN

W kilku zdaniach
Mocz rewanżowy W arszaw a—Sztok­

holm. Po zawodach niedzielnych 
Sztokholm — Warszawa w beksie, u- 
stalon,0 że rewanżowe spotkanie tych 
drużyn odbędzie się około 1 listopada 
w Sztokholmie.

Półfinaliści w rozgrywkach o Pu- 
char Davlsa. Dotąd znani są już trzej 
półfinaliści o puchar Davisa w stre­
fie europejskiej. Są n mi: Francja,
która pokonała Monaco 5:0, Czecho­
słowacja, która zwyciężyła Nową Ze­
landię 5:0 i Pol. Afryka, która wygra­
ła z Anglią 4:1. Czwarty finalista bę­
dzie wyłoniony po ukończeń u rozgry 
wek między Jugosławią i Belgią.

organizuje w najbliższą środę cieka­
wy mecz pod firmą „Team PZPN — 
Reprezentacja Warszawy". W repre 
zentacji Warszawy wystąpią gracze 
Polonii, Legii a także k lku uczestni­
ków obozu. Po tym meczu zostanie li­
sta tony definitywny skład drużyny 
reprezentacyjnej na wyjazd d0 Nor 
wegii.

stopnie w  tak straszny sposób są 
zaw ym iotew ane, że n ie  m ożna ani 
w ejść ani w yjść. Poniew aż ani kon 
duktor ani kierow nik pociągu nie  
reagow ał na to, przeto udałem  się  
do dyżurnego rucjiu w  P iasecznie, 
aby go zaw iadom ić, co się dzieje w  
pociągu, na co mi odpow iedział „Za 
raz tam  przyjdę". Gdy przyszedł, 
zaw ołał: „Odjazd, panowie". Pociąg  
ruszył, a pijani pozostali.

Trzeba dodać, że porządek i czy­
stość na tej kolejce pozostaw ia w ie  
le  do życzenia: podłoga brudna,
rzadko i niedbale zam iatana, okna 
zakurzone, chyba n igdy nie m yte, 
słow em  w szędzie brud i kurz, a to­
boły handlarek i bańki z m lekiem  
stoją w  przejściu i w yw ołują  cią  
g łe  nieporozum ienia. Czy Szanow ­
ny Zarząd K olejki tego  nie w idzi i

m lekiem , a le  m ają  odpow iednie  
przedziały, a w ięc nie w yw ołują  n ie  
porozumień, n ie  niszczą ubrań pa­
sażerom  i nie drą pończach kobie­
tom. D laczego nie m ożna tego sa­
m ego uczynić na K olejce Grójec­
k iej?  Chyba m ożna, trzeba ty lk o  
chcieć.

A. M.

f̂łjinjociiodiurt.
Bóg i Dybowski

.J e s te ś m y  w łaśc iw ie  tak  zepsuci tra k ta ch  K iep u ry  z  film em  niem iec
kim  i w łosk im .

1 tu  le ży  n iebezp ieczeństw o. 
G d yb ym  śp iew a ł, ja k  K o strzew  

ska, g d y b y m  ta k , ja k  ona w yg lą d a ł

sław ą , że  ju ż  p ra w ie  nic n ys nie c.ie 
szy“. T ak  zaczyn a  „Przekrój" a r ty ­
ku lik , pośw ięcon y B arbarze  Ko- 
strze w sk ie j.

Z da lszego  ciągu w yn ika , że , m i­
m o w szy s tk o , m ęsk i od łam  redakcji 
„bardzo Czuły na piękne k o b ie ty“ 
c ieszy  się  z  sukcesu , ja k i odn iosła  
K o str zew sk a , d zięk i fo to g ra fii, za ­
m ieszczon ej na ok ładce „Przekroju" .

M ianow icie do K o s tr ze w sk ie j zg ło  _  , .... . . w etn ego  e x  - r o d a k a ,s ili s ię  W łosi, prosząc  o p rzysłan ie  \ n lJ enn hn, m i
je szc ze  k ilku  fo to g ra fii, oraz k ry ty k
z  dzia ła ln ości a r ty s ty c zn e j. O biecali,

i g d y b y  zaan gażow an o  m nie w  ch a­
ra k te rze  p a rtn erk i K iepu ry , nie  
w iem , czy  zd o b y łb ym  się na odm o­
w ę.

P ow iedzia łbym  sobie „cóż, m y  ko­
b ie ty  je s te śm y  słabe  is to ty “ i śp ie ­
w a łb ym  pięknie, a c ienko obok sła

D la tego  w ą tp ię , b y  m in. D ybow ­
sk i za ry zyk o w a ł. Z resztą , k to  w is?  

. . .  , M oże za ry zyk u je , K o str zew sk a  poje-
ze , w  ra z ie  p rzych yln e} ocen y za a n - i. zro b i ja s io v ń  „ fron t, nie chcąc, 
g a zu ją  naszą  śp iew a czk ę  do film u. njm m gem ?

f  I n / S M / ł  I ' c t  -v/-# }  n  o i n  n n i c  rvtn  r tm w - l1 .  -„Ocena okaza ła  się  ja k  n a jp rzy  
ch y ln ie jsza  — kom u n iku je  „Prze­
k ró j" — ś je ś li da  B óg i m in. D y­
bo w sk i, to  K o s tr zew sk a  ju ż  w  nie­
d łu g im  czasie  w y je d z ie  do Włoch".

C zy  da  B óg, nie w iem . C zy  da  
D ybow sk i, w ą tp ię .

A no, zobaczym y.
A . TOM

Film
i<?zWku esperanto

rio  — „nie je s t  tcyk luczon e, że  w , W  HoHywood w wytwórni Paramo-
jed n ym  z f ilm ó w  grać będzie  z  nią 
ob. USA John K iepura".

R zeczyw iście , nie je s t  w yklu czone. 
O ile  m n ie  pam ięć nie m y li, to  w ła  
śn ie  w  „Przekroju"  c zy ta łem  o kon-

unt nakręcono film pt. „Droga 
do Singapore“. Bohaterowie tego filmu 
—  sławne gwiazdy hollywoodzkie  
Dorothy Lamour i Bing Crosby mówią 
i śpiewają w  języku esperanto.

Jan Huszcza (22) Rysunki I. Wił , i

30**-OD STOfc/i
O pow ieść sprzed uiojng

Korona przedstawiała sześcioro pociech, które rze­
komo na łaskę losu zostawił Karasek w uniwersytec­
kim mieście. Pociechy miały bardzo głupi wyraz 
twarzy, siedziały, trzyjnając się za ręce na otomanie, 
przy czym najmłodsza pociecha mogła mieć z dzie­
sięć miesięcy, a najstarsza z 10 lat.

W tych warunkach Domaradzka jeszcze raz mu­
siała ustąpić wysuwając jedynie pod adresem stoją­
cych przed nią Zuzi i Mundzia zastrzeżenie:

„Cóż, widocznie Bóg tak chce, pobierzcie się, ale 
w  Janowie ja sama będę gospodarowała..."

Zuzia i Mundzio dali na zapowiedzi, a potem, rzecz 
jasna, pobrali się, lecz Janowem zgodnie z powziętym  
postanowieniem nadal rządziła Domaradzka — matka.

Rozdział XVII
OSTATNIA PODRÓŻ PAWLUŚKIEWICZA 

Pafnucy Onufry Kalikst trojga imion Pawluśkie­
wicz, usilnie przekonywany przez dyrektorową, po 
zasięgnięciu wyczerpujących rad, u krewnych do 
dziesiątego stopnia włącznie, sarkając i coraz to nowe 
wyszukując powody dla zwłoki (może by lepiej za­
czekać do wiosny?), — powoli decydował się jednak 
na podróż do województwa, aby w kuratorium uprze­
dzić odpowiednio autorytatywnymi wyjaśnieniami 
wszelkie przewidziane i nieprzewidziane ciosy, jakie 
mogły dotknąć Wójcikiewicza.

Aby zrozumieć to ociąganie się ze strony popular­
nego i ruchliwego w Zapadnikach ławnika i właści­
ciela publicznej łaźni, trzeba wiedzieć, iż od dziesię­

ciu bezmała lat nie wyjeżdżał on z miasteczka w po­
dróże dłuższe niż trzydziestokilometrowe.

Poza tym, chociaż marzec na w iele słońcu pozwa­
lał, oddając mu do dyspozycji zwłaszcza wszystkie 
popołudnia, wszędzie leżał zwarty śnieg, a od czasu 
do czasu mróz, w porozumieniu z wiatrem, dość zu­
chwale szczypał za uszy i nosy, czego nie odczuwało 
się przy stoliku w „Esplanadzie".

Wreszcie jednak stale nagabywany Pawluśkie­
wicz, zwyczajem ludzi, znajdujących się pod opieką 
aż trzech takich potężnych patronów, jak Pafnucy, 
Onufry i Kalikst— rzekł do małżonki „Niech się dzie­
je, co chce".,., i wszedł w pertraktacje z najlepszymi 
w Zapadnikach woźnicami, by go odwieziono do sta­
cji kolejowej.

Przygotowania trwały dwa dni, ale zdarzyło się 
to, co zwykle charakteryzuje okoliczności towarzy­
szące każdej dalszej podróży: można najskrupulat­
niej przygotować się, zawsze jednak spotka przykra 
niespodzianka.

Tak było i tym razem: żegnani przez bliskich i 
znajomych, zakutani w kożuchy, raźno ruszyli z ko­
pyta (końskiego), lecz na trzecim kilometrze okazało 
się, że pan Pafnucy zapomniał wziąć dokumenty, 
które był przygotował i położył na wierzchniej półce 
stojącej w sypialni etażerki.

Zawrócono, by znowu po długich pożegnaniach 
ruszyć z kopyta (końskiego!). Jednak i tym razem, ale 
już aż na piątym kilometrze, Pafnucy stuknął się w 
czoło, przypominając sobie, że uwozi w górnej kie­
szonce ciepłych, wełnianych kalesonów klucze od spi­
żarni, w której przechowywano artykuły pierwszej 
potrzeby, tzn. nalewki i wędliny. Należało zawrócić i 
oddać klucze żonie, Eulalii, nie uznającej co prawda 
nalewek, lecz żywiącej duży sentyment dla kiełbas, 
boczków i baleronów.

Zawrócenie to było nawet szczęśliwym zbiegiem  
okoliczności, gdyż, jak się okazało, w domu pozostała 
miękka, specjalnie dla podróżnych uszyta poduszecz-

ka, bez której w wagonie, jeśli człowiek zechce sobie 
skrócić monotonię drzemką, jak bez rąk.

Wreszcie znowu ruszono, przekraczając szczęśli­
wie fatalny trzeci i fatalny piąty kilometr. Na siód­
mym okazało się, iż zabrakło zapalniczki benzynowej, 
ale po dłuższej ożywionej dyskusji ze zdenerwowa­
nym woźnicą, zrezygnowano z niej, postanawiając 
posługiwać się nowomodnymi (!) zapałkami.

Pod wieczór zarysował się przed podróżnymi sta­
cyjny. prostokątny budynek ze zdawkowym liryz­
mem oprószony śniegiem. W jednym z jego okien, jak 
zwykle, siedziała żona zawiadowcy stacji, robiąc na 
drutach sweterek dla córki (na uboczu pozostawiamy 
kwestię, w jaki sposób córka mogła zużyć tyle sw e­
terków), w  drugim zawiadowca i kasjer, również, jak 
zwykle, wspominali swoje przejścia z kijowskiej kam­
panii, bowiem czasu mieli dużo, gdyż pociągi przy­
chodziły tylko dwa razy na dobę. W poczekalni nato­
miast drzemał jakiś właściciel folwarku, również cze­
kający na pociąg.

— Pan ławnik do wojewódzkiego miasta? — z sza­
cunkiem zapytał zawiadowca, który bywał w Zapad­
nikach, gdyż wspomniana córka uczyła się tam w gi­
mnazjum.

— Do wojewódzkiego... — westchnął Pawluśkie­
wicz wypłacając należność woźnicy.

— Za dwie godziny będzie pociąg! — poinformo­
wał kasjer i wszedł za przegródkę, żeby przy małym  
kwadratowym okienku zacząć urzędowanie, czyli 
wydać bilet Pawluśkiewiczowi, rozlokowującemu na 
ławce dwie walizki, podusżeczkę, dwa koce i duże te­
kturowe pudełko z cukierkami od kaszlu, podarunek 
przewidującej wszystkie ewentualności dyrektoro- 
wej.

*
Nie można powiedzieć, żeby radny Pawluśkiewicz 

nie umiał załatwiać powierzonych sobie spraw. Zała­
twiał wszystko akuratnie' i skutecznie, o czvm już 
była mowa w poprzednim rozdziale. (D. c. n .).

(TFATRYl
TEATK POLSKI (Karasia  2):
P o n ie d z ia łe k : g. 18.00 . .W ilk i i  ow ce’’.  
W to re k : g. 18. . .O re s te ja ” . 
ś ro d a :  g. 18.00 W itk i i o w c e" .
C zw a rte k : g.  18 „ O re s te ja " .
P ią te k :  g. 18.00 W ilk i i ow ce” .
S o b o ta : g . 14 „ S z k o ła  o b m o w y ” : g . I I  

,OrcstGj&! ’
N ie d z ie la : g. 14 , .P e n e lo p a ” ; g. 18 „Wit- , 

k i i o w ce".
T EA T R  ROZMAITOŚCI (u l. Marszał­

k o w sk a ) : godz. 18 „ P rz y ja c ie l  przyjdzie  
w ieczo rem ".

T E A T R  MUZYCZNY D W . (u l. K ró le w ­
sk a  13): Pocz. godz. 19 — „ ż o łn ie rz  k ró ­
low ej M a d a g a sk a ru ” .

W  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  — o godz . 15,30 1 
19.00.

T E A T R  MAŁY (M arsza łk o w sk a  XI). 
godz. 18.00 „ W ie le  h a ła su  o n ic ” . 

T K A T It PO W SZ EC H N Y  (Z am o jsk ie g o
20): godz. 18 „ P ig m a lic n ” .

TEATR „JASK Ó Ł K A” (M arszałkowska
09): godz. 18 „ T r a s a " ;  godz. 2015 „ S p ra  
w a M on ik i” .

„T EA T R  D ” IK(T WARSZAW Y” (S tudio
K aro w a  31): godz  12.30 (w  dn i pow ­
szed n ie  p rz e d s ta w ia n ie  z am k n ię te  d la  szkó l 
i in s ty tu c j i ) .  „ K w ia t a m e ty s tu ”  w g. b a ­
śn i H G ó rsk ie j,

PRASK I T EATR REW II (Z y g m u n to w - 
ska  8 ): „ R e w ia  „Z ie lo n y  karnaw ał” .
P o c zą tek  godz. 1?. 19 

TEATR „COMEDIA”  (ol Szwedzka) — 
Z aczaro w an e  ko ło” . P o cz ą tek  godz . 18. 
W O L S K I  T E A T K  R E W I I  . W o l s k a  8 )  : 

w y staw ia  co d zien n ie  w esołą  r rw ię  „O k o  
w o k o ”  P o czątek  godz  17 i 19 

TEAT R M. O. „ST U D IO ”  (K a ro w a ) :  
„ P a s a ż e r  bez b a g aż u ” . Pocz. godz . 18,30.

IM PR E Z Y ' D Z IS IE JS Z E  
(w to re k  — 3 hm )

Godz. 19 — K asy n o  O fice rsk ie  (Al I .  
A rm ii) — K o n c e r t u lu b ień có w  s to licy . 
U dział m. in . b io rą :  M. C h m u rk o w sk a ,
W. E lek to ro w icz . R. G ru szczy ń sk i J  W i­
n ia r s k a . C a łk o w ity  dochód  n a  PC K .

G odz. 19,15 S a la  „ R o m a ”  (u l. N o w o ! 
g ro d z k a )  — re c ita l śp iew aczy  E w y  B an - 
d ro w s k ie j-T u r sk ie j .

P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w : G e b e th n e r  i
W olff. u l. Z goda  12.

W Y S T Ę P  R A N D RO W SK IEJ
W e w torek. 3 bm. w ystąpi w  sali . R o - 

m a . o godz. 19.15 znakom ita śpiew acz­
ka polska Ew a B androw ska-T urska 

B ile ty  w cześniej do nabycia w księgar- 
Soo iC!,e th n e ra  ‘ W o lffa  — Z goda  12, te ł .o oj-yo.

A R TY ŚC I JU G O SŁO W IA Ń SC Y  
IV S A L I YMCA

4 bm . (ś ro d a )  o d b ęd zie  s ię  w  W arsza - 
wie w  sa li YMCA k o n c e r t m łodych  a r ty -  
s tó w  ju g o s ło w ia ń sk ic h : Iv a n a  P in k a w v  — 
s k rzy p ce  i Iv o  M acka -  fo r te p ia n . ‘

,es t„  k ie ro w n ik ie m  S ym fon icz ­
n e j O rk ie s try  R ad io w e j w Z ag rzeb iu .

( KI NA)
K I N  Cl S O L O N  I A  i M » ć » z a f  K i t w s k *  dK>?

B iały  k ie ł” . P o cz ą tek  seansów  gocłz. 14, 
16. 18. 20.

K IN O  ..ST Y LÓ W  V  (M arsza łk ó w  KR
O jc zy zn a” . Pocz. sea rlsów : 13, 15, 19.

W n ie d z ie lę  i ś w ię ta  godz  15 t 19.
KliNO ,,I*A LLA l»l l.M ’’ (Z to ta  Nr < /9> : 

.H is to r ia  je d n e g o  f r a k a ” . P o c z ą tek  s e a n ­
sów godz. 14. lfi. 18 

K IN O  „A T L A N T IC ”  (C hm ie lna  JK»: 
.M łodość T om asza  E d iso n a ” . P o czą tek  se ­

an só w : 14. 16, 18. 20 
K IN O  „SY K EN  A” (P ra g a .  In ż y n ie rs k a  

4) . .S y n o w ie” .
K IN O  ,,TĘ C ZA ”  (S u zin a  4 ): . .M a n a  

L u iza” .

P  usłyszy my
%JOuj R A D I O

ŚRODA D N IA  4 C ZERW C A  4? R. 
W arsz aw a  I 

6.00 Sygn . czasu , 6.05 Dz  p o ra n n y . 6.30 
K onc. O rk ie s try  D ę te j. 7.1,5 W i ad . p o r a n ­
ne 7.40 M uzyka, 15.00 ..R o zm o w a T om cia  
z w ężem  i ż m iją ” . P o g a d . d la  dz ieci. 15.15 
P ie śn i h is z p a ń s k ie  w w yk . C .Izy g ro m ó w - 
ny. 15.35 B ee th o v e n -K w a rte t. 16.00 Dz. 
p opo ł.. 16 12 Aud. ro z ry w k .. JH.55 A ud . d la  
rnłodz. ..C h em ia”  na u s łu g ac h  lu d z k o śc i” ,
17.10 , ,P r z y  g lo śJ łik u ” . 17.12 S k rz . T ech n . 
.17 20 „ P ie śn i i tań c e  lu d o w e ” . ,18.05 , D la  
k ażd eg o  coś m iłeg o ” . 18.30 N a u k a  p rz y  

jg ło śn ik u  1) ,.Z  w a rs z ta tu  p s y c h o lo g a ”  — 
o d czy t p ro f . d r  S t. B a iey ’a. 2) „ N o w a  

ib ro ń  przeciw ' c h o ro b ie ” — odczyt p ro f. 
iD odds’a. 18.55 P iośn i St. M oniuszk i w  
w yk. Z espo łu  M iesz P .R . 20.02 Dz. w iecz. 
20 20 A k tu a lia . 20.30 A ud. C h o p in o w sk a  
w w yk . M. W iłk o m irsk ie j. 21.15 . .N a jp ię ­
kn ie jsze  p ie śn i S i. M o n iu szk i” . 21.45 R a ­
d iow y  Uniw'. L u d .. 22.00 „ P o p io ły ”  S t. 
Ż erom sk iego . 22.15 Aud. m uz. tan . P .R , 
23 00 O sta tn ie  wi.ad. 23.25 Muz. p ow ażna , 
24.00 H y m n .

W arszaw a  I I
13.03 M uz. o b ia d ., 14 15 P ie śn i S t. M o­

n iu szk i w w yk . J  H e rb ic h a . 14.47 Pa­
to k a  ja sk ó łe k ”  Aud 18 30 K onc. życzeń
19.10 A rie  ope row e  w w yk H. A dam czy k  
B ażań sk ie j. 19.35 Muz. O p e re tk o w a  2H.20 
Muz. tan eczn a . 20 45 . .T u r y s ta  m im o w o­

li”  A ud. lite ra c k a , 21.00 K o n cert sym f.


